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| ь т a a r sausu 

Japończycy M przedmieściach Nankinu Komuniści hiszpańscy zabili Francuza 
| ь 

i “ na terytorium Francji 
W Szanghaju powstał nowy „rząd autonomiczn 

8 i p y " ą y PERPFiGNAN 612. „W. pobliżu , sórską ścieżką, przebiegającą 

TOKIC 6.12. Na froncie szanć- przedsięwzięta zosiała w celu od- tyjskiego. W czasie rewizji areszto- | $ranicy hiszpańskie, miedalego od) wzdłuż granicy W niektórych miej- 

Lajskim. pomimo oświadczeń chiń- cięcia odwrotu wojsk chińskich na wano 3 Chińczyków 1 Chinkę. Prze- | iniejscowości aint Lauren de Cerdag scach ścieżka ta przecima granicę 

skich, że Nankin hędzie się bronił frencie Pekin — Hankau. p”awadzono ich nasiępnie do Hong-| ne został rozstrzeiany przez karabi- hiszpańska, powracając następnie 

do ostatniej możliwości, oraz pomi- | kiu i po kilkiugodzinnym przesłucha” | aierów hiszpańskici 18-letni obywa- na 'terytosium franuskie, W! chwili 

mo skoncentrowama 300 tys. żołnie- | W SZANGHAJU ; niu zwo!niono ich nie podając powo- | te! francuski Sebastian Juanole. gdy Juanosa wraz zc swym towa- 

izy chińskich z przeszło 100 działa-| SZANGHAJ 6.12. 12 japońskich «ow aresztowania. Działanie tego Dochodzenie przeprowadzone z izyszem . siostrą znajdłował się na 

ai  przeciwlotniczymi, gwałtowne, pol:cjantów konsula:nych nie uprze- roczajw jest dowodem, że Japończy- , polecenia władz sąuowych  stwier- terytorium: francuskim z zasadzki 

1iatarcie apońslkie definitywnie prze 
łamało opór Chińczyków. Wojska | 
suińskie zą całkowicie rozbite, zde- ; 
moralizowane i cożają się w. о- 
chu. 

Woska japońskie zbliżają się do 
Naakinu z trzech kierunków. Chiń- 
vzycy mogą się cołać jedynie na pół- 
nocny bczegś Yanglse w kierunku 
"Puxou. Nankin stoi w płomieniach, 
wojska zaś chińskie zaczęły, wyco- 
fywać się na póinouny brzeg rzeki 
Yaugtse. Przeprawa natrafia na 
trudności ze wzgiędu na przełado- 
"wanie promów i dotkliwy brak in- 
nych środków przewozowych. 

SZANGHAJ 6.12 Przednie straże 
japońskie, według iniormacji agencji 
Steiani, znajdują się już na przed- 
inieściack Nankinu. Odwrót wojsk 
chińskich odbywa się pod żwałtow- 
nym ogniem artylerii i samolotów 
japońskich. 

dziwszy wiadz koncesji _międzyna- 
rodowej przeprowadziło rewizję w 
wielkim notelu „Astor” na Nank'ng- 
Road, należącym co obywatela bry- 

cy zamierzają .w międzynarodowej 
koncesji wydawać zarzą(dzemia, nie 
licząji się ze sprawiującą tam dotych- 
czas służbę policją. 

dziło, że Sebastian Juanole, siostra 
jego i uznodźca hiszpański mazwi- 
slkiem Fons, udając się na: zabawę 
do miejscuwości Coustonges, poszli 

  

Oświadczenie min. Delbosa 
o rezultatach wizyty warszawskiej 

WARSZAWA 6.:2. Dzis o godz. 
11 odbyła się w salonach ambasady 
franicuskiej konferencja prasowa, na 
ktorej min. Dellbos złożył - obszerne 
oświadczenie. 

Na wstępie min. Delbos wyraził 
podziękowanie przedstawicielom pra 
sy za pełne zrozumienia i taktu ko- 
mentarze, jalkimi pisma polskie za- 
upatrzyły jego wizytę w Polsce. 

Następnie po omówienu swych 

wiać sobie jako rzeczy nie 
dzenia system L. zw. 
sbwa zbiorowego i procedurę pak- 
tów |ctwustroninych. Dyjskusje. te są 
jednak w gruncie rzeczy mniej głę- 
bokie, niż na to wy ją. Jeżeii 
bowiiem chce się szczerze pokoju, 
wszystkie środki 5а dobre, które 
pozwalają go lepiej zabezpieczyć. 
Zresztą żaden z tych dwuch šrod- 
ków (dziś nie włącza innego. Jest.rze 

dził mnię w przekonaniu, że nasz 
sojusz zawarty jest nie tylko w tek- 
stach traktatów, aie tkwi we krwi 
on swymi korzeniami w sercach i 
iest nierozerwalny, pizyczyniając się 
jednocześnie do ogóinej stabilizacji 
pokoju. ! 

Podróż moją (do Warszawy — o- 
swiadczyl min. Delio: — poprzedzi- 
la wizyta w Londyiie wmespol Zz pre-| 
uierem Chautemps, która wykazaia . 

do pogo- 
ezpieczeń 

wyłoniły się trzy posiaci. Byli to ka- 
rabinierzy hiszpańscy. Jeden z nich 
zażądał przedstawienia  dokumea- 

„tów osobistych. Karabinierzy zażą- 
dali, by Fons udał się z nimi. Hi 

| pania nię zastosował się ido żądania 
| karabinierów, rzucając się do uciecz 
ki. W ślad za nim pobiegli Juanole i 
jego siostra. Karabinierzy dali ognia, 

' kładąc trupem Juai-ię. 
į 

Р remier jugosiowiań- 
ski Stojadinowicz 

w Rzymie 
RZYM 6.12. Dzis rano premier 

qugosłowiański  Stojadinowicz  zło- 
żyi siwój podpis 'w księdze audiencjo 
nainej Pałacu Kwarynalskiego, po 
czym odjechał do Panteonu, gdzie 

„vdlbyła się uroczystość skłajdania 

  

  NOWY RZĄD AUILONOMICZNY 
SZANGHAJ 6.14. Powstał auto- 

nomiczny rząd „Wielkiego Szangha- 
ju“, na kidrego czeie stanął b. mini- 
ste finansów za czasów rządu dra 
Sun Yatsena, Su-Szien. Nowy rząd 
„zanghajski ma wszcząć niezwłocz- 
nie rokowania pokojowe z Japonią. 

BOMBARDOWANIE 
TIENT="1N 6.12. Japońska kwate- 

за główna komunikuje, że iolnictwo 
„apońskie zniszczył: most kolejowy: 
na linii Pelkin-Hapxau. Operacja ta' 

spotkań z kierownikami polityki pol- ponownie współprac; Francji i Wiel 
skiej powiedział. Będąc obowiąza- kiej Brytani. Byłem wzruszony ge- 
nym ido dyskrecji, nie mogę oczywi- stem, pełnym  kurluazji, ministra: 
ście analizować tutaj przebiegu mo- Nevratha który pizybył na dworzec ° 
sch rozmów z min. Beckiem. Dwa podczas mego przejazdu przez Ber-| 

"wielkie przyjęcia — u ministra Bec-; |yn. Min. Delbos poakreślił następnie | 
ka i u ambasadora Noela — pozwo-. vzmożenie sił Poleki i Francji, do- 
lity mi zetknąć się z szerokimi i daiąlc: „jest to bardzo ważne, bo sła- | 

L, L e 
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czą pewra, że ukiad dwustronny wieńców ua grobach kmólów  wło- 
polsko - niemiecki wprowadzając skich. 7 kolei premier Stojadino- 
normalizację stosunków polsko-nie- wscz złożył wieniec na grobie Nie- 
miedkich stanowi eiement  rzeczy- znanego "ołnierza w obecnosci deie- 
wisty ogślnego usjoxojenia. | gacji wojskowiego. żarnizonu rzym- 

WARSZAWA 6.i2. Dzis o godz. <xie$o i sompanii grenadierow. Na- 
3.30 p. min. Deiibos podejmowany, stępnie premier „zaożył wieniec u 

był śniadaniem w ścisłym gronie. stóp pomnika poizgtych za rewolu- 
„cję faszystowską, po czym odjechał 

4 
j 

przez p. min. Becka. 'mi społeczeństwa polskiego. P 
czes licznych rozmów, . jalkie odby- 
Jem przy tej okazji, zyłem uderzony, 
jak bardzo rozpowszechniona jest w 
Polsce znajomość Fiancji i spraw 
francuskich. 

Pobyt mój w Warszawie utwier- 

BET WLAAZEAPRTY ENAR ZET POWER RAT OC NZYE RTARIEZCAERC CZE 

HOŁD SUN-JAN-TSENOWI. 

  

Japończycy pokrywają ilagą pomnik Sun-Jan- Tsena, obalony przez nie- 
regularne oddzieiy chińskie, 

  

Komunizm w Czechosłowacji 
rozwija się coraz bardziej 

PRAGA 6.12. W dyskusji budże- 
towej paclamentu czechosiowackie- 
60 zabrał głos przewodniczący ko- 
munistyczaej partii Czechosłowacji 
Gottwald który. oswadczył, iż jego 
partia bydzie głosowała przeciiwiko 
budżetowi jalko caiości. Nalomiast 
dia zamamiestowania, |że aprobuje 
stanowisko prezydenia Benesza oraz 
politykę ministerstwa spr. Ir 
pracują nad utrzyma:nem jak naj-! 
lepszych stosunków z Sowietami, 

  

głosować będą za budżetem prezy- 
denta i M S. Z. 

PRAGA 6.12. Wróciła z ZSRR 
deiegacja zawodowych związków 
czechosłowackich. bawiła ona tam 
prawie cały miesiąc, 

PRAGA 6.12. W Fradze odbywa 
się obecn'e sowiecka wystawa jubi- 
iełuszowa. Wystawa cięszy się wiel- 
xrm powodzeniem. W:ystajwę odwie- 
dza około 500 osób dziennie, Co 
dziesiąta osoba otrzymuje Karmo 
książkę o Związku Sowieckim. 

| 
i przeciež dzisiaj się nie hozą“. T + 

elementy oraz Ija ż — mó-| O godz. 17.55 min. Delbos i min. 

wi! dalej min. Delbos — są wzajem- Beck odjechali Ido Krakowa. 
«ue ze sobą związane i zmierzają do | : A 
zacieśnienia  więzow,  iączących!' KOMUNIKAT OFICJALNY 
państwa, pracujące na rzecz pokoju. 

WARSZAWA 6.12. Dziś minister 

i 

i pobytu w Warszawie minister spraw 
zagranicznych Francji p. Yvon Del- 

KRAKÓW 6.12. W czasie sweżo 

|do pałacu Chigi, gdzie odbył pierw- 
,szą rozmowę z ministrem spraw za- 
į šranicznych Ciano. Po tej rozmowie 
ipremier  Stojadinowicz w towarzy- 
stwie ministra Ciano udał siię do Par 
łacu Weneckiego, a»y złożyć wizy- 
tę Musso'iniemu, z «tórym rozma- 

Deibos wygłosił przed mikrofonem 
Poiskiego Radia oświadczenie, któ- 
re było transmitowane przez wszyst i 

kos odbył z polskimi kierowniczymi | wiał gaćzinę. 
czynnikaii rozmow /, w których do- 

; на ь konano w duchu !ojalnej współpra- 
kie rozgłośnie w. oisce. |cy przeglądu wszystkich zagadnień, 

PARYŻ 6.12. Warszawskie roz-, dotyczących © zarówno 
mowy min. Delbosa zajmują w dal-: polsko - francuskich, jak i szerszego 
szym ciągu czołowe miejsca na ła- zagadnienia pokoju europejskiego. 
mach prasy paryskiej. W komenta-| Stwierdzono raz jeszcze, że alians 
rzach prasa uwypukla rozmowy war- polsko - trancuski, zawarty w roku 
szawskie min. Delbosa jalko świad- 1921, stanowi istotny i stały czynnik 

czące o trwałości i siie sojuszu fran- įpolityki obu krajów czynnik, które- 
cusko - polskiego. Prasa paryska | п zarówno Polska, jak i Francja 

slosują odmienne metody. Jest to; dzy narodami. 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, ponie- | Obaj ministrowie spraw 
waż sojusz nie krępuje swobody, po- nicznych stwierdzili wspólną wolę 
lityki zagranicznej obu państw. Te | „rowadzenia we wszystkich dziedzi- 
pewne różnice metod wprowadzają nach utnej współpracy, która zgod- 
nawet sojusz polsko-franduski na | nie z interesami 1 dążeniami obu na- 
grunt bardziej konkretny i realny. rodów ma na celu odprężenie oraz 

3 „Le Temps" pisze, że w osłat- stabilizacje stosunsów międzynaro- 
nich czasach próbowano przeciwsta- dowych. 

  

NA GWIAZDKĘ! 
POLECA W WIELKIM WYBORZE: sweterki, dżemperki, 
szlatroczki, kompleciki ciepłe, bieliznę damską i męską, ka- 
mizelki ciepłe, swetry męskie, krawaty i t. d. i t. d. Bieliznę 
stołową i pościelową, kołdry watowe z własnej pracowni, 
wszystko w najlepszym gatunku po cenach bezkonkuren- 

cyjmyjch. 

firma J. KŁODECKI, Zamkowa 17, tel. 9-28 
MA SLSLT ACTI zIEIL" ALLES ELICIE 

Dar Kardynała Gerniera 
dla klasztoru jasnogórskiego 

CZĘSTOCHOWA ea JE ks. | staci „charągwń. Na choragwi widnie- 

Ta gs i I Vn a ims na a 
čes, ktėry 'w marcu bież, roku był; pokalanej Bernadet:ie, z drugiej zaś 
gościem klasztoru jasnogórskiego, o- | hattowana złotem 'edyikacja w języ- 

    

  

     fiarował kaplicy Matki Boskiej na | luu polskim. 
Jasnej Gerze piękne votum w. .po- 

  

stosunków | 

konstatuje, iż w niestórych wypad-, pozostają równie wierne w interesie | 
kach dypiomacja poiska i Irancuska | pokojcwego rozwoju stosunków mię | 

zagra- 

0 ubezwłasnowolnienie 
„Radziwiłła 

POZNAŃ 6.12. Z Ostrowa dono- 
szą: w dhiu 15 biu. przed sądem 
grodzkim w ' Ostrowie odbędzie się 
šprawa o ubezwlasnowolinienie  Mi- 
chała Radziwiłła z Antonina, 
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GRYPA,PRZEZI 2 
BOLE GEOWY/ZE 

  

  

  

  

SEKCJA AKADEMICKA 
STRON. NARODOWEGO 

zawiadamia, że ostatnie przedieryjne 
ogólne zebranie sekcji odbędzie się 
w dniu dzisiejszymi, o godz. 20 min. 

' 40, przy ui. Mostowej. i. 

į Ze względu na ważność wielu 
|spraw, obecność wszystkich człon- 
| ków konieczna. 

SEKCJA AKADEMICKA 
| STRON. NARUDOWEGO 

' zawiadamia, że doroczny, tradycyjny 
' opłatek sekcji odbędzie się w dniu 

9 (czwartek) bm., o godz. 19 min. 30, 
w lokalu Ogniska Akademickiego, 
przy ul. Wielkiej 24. 

Wstęp dla członków 50 &г., Фа 
zaproszonych gosci i zł. Zaprosze- 

„nia wydaje sekretariat sekcji co- 
' dziennie w godz. 15—17, 

| 
| 

musė
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s» Specjalny rabat $świazdkowy! 

zk 

  

W Warszawie odbyło się Walne 

„i AA A AAA a, 

Szczodrobliwy Šw. Mikotai 
obdarzy w tym roku Wilno nietylko ładnemi, ale i prakt ycznemi podarkami gwiazdkowemi, 
Pierwsze transporty tych podarków w postaci: bluzeczck wełnianych i jedwabnych, szlał- 
roczków, kompletów wełnianych i jedwabn., kompletów slizšawkowych, narciarskich, tore- 
bek balowych i wicie innych podarków iuż nadeszły na ui. ZAMKOWĄ 9 do 

POLSKIEJ SKŁADNICY GALANTERYJNEJ 

FRANCISZKA FRLICZKI 
VA A A A Ai DAGNY CAAANAA 

Burza w środowisku tęczowego sztandaru 
Niepowodzenie naprawiaczy na terenie spółdzielczym 

utarczelk, wyszło na jaw, że p. Kierz 
Zebranie delegatów Źwiązku Spół- kowski został pozbawiony prawa re' 
dzielni Rolniczych 1 PPPoE wizji pa prezesa Rady OB 
Zarobkowyjch. | czej, dr. Caikosiisuiego. tem p. 

W zebraniu brało udział około Kierzkowskiego należy uważać na te 
130 delegatów z całej Polszi Przed | renie wozu za o. 
zjazdem ruż zostai zlikwidowany p. | go, nie miał on zresztą najmniejszy: 

Kierzkowski, jako dyrektor Z. 5. R. lo pracy w teg dziedzinie podstaw, 
i G. Z. syły dyrektor p. Kierzkow- | alc miał tylko przeprowadzić na tym 
ski jest byłym olicezem Il Ojidziału, | terenie piany polityczne naprawy. 
do spółdz.elczości izalił > 0 gg e było isp a. 

«a komendanta Związku Strzelec-' | o rektora' uniwersytetu w Ga- 
kiego, przeiorsowany, przez napra | ciach, p. Solarza: Twierdził, że spół- 
wiaczy. | dzielczość musi zastąpić gospodarkę 

Zjazd cdbyń się pod znasiem wal | kapitalistyczną i prowadzić państwo 
ki o p. Kierzkowsniego, kiórą aa | w duchu demokratycznym. Wogole 
prawiacze sromoinie przegcali. i 

Zebranie zagaił prezes rady słów- | przemówień naprawiaczy. | 
nej, dr. KG, owane aa W. dyskusji p. Kostka z Krakowa ; 
sprawozdanie, w ita ądu, 
xiyr. Nowakowski. ь 

Po dyskusji naprawa przypuśs'ła | sty od 2000/9 do 300'/0, | 
szturm, pierwszy zabrał głos sen. Naprawiacz ze Lwowa w ferwo- 

Malski, naprawiacz, utalentowany | „zę zarzucił zebranym brak patrio- | 
członek Rad Nadzorczych wielu spół! tyzmu, co wywołało burzę na sali. | 
dzielni, atakując dr. Seydiitza, rze-| 7Ostał on przywołany do porządicu | 
komo w cbronie drobnych rolników. ! przez p. Seydlitza. 
Przemówienie Jego, mające wybitne ; Politykę p. Kierzkowskiego 60! 
cechy deniagogiczne mówcy wieco-| wj znańy działacz Str. Nar., ks. płk | 
wego, miało na cielu wytworzenie NA | Wrycza, cytująjc z pism związku -/ 

stroju. wych szereg enuncjacji, które dowo- 
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DZIENNIK MICENSKI 
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  Teraz rależy przypuszczać, że po* | 
rażka będzie miała dalsze następ- 
stwa i spowoduje oczyszczenie w in- 
nych związikaldh spółdzielczych, gdzie 
naprawia-ze paczą zdrowe cele pol- 

Unia 100 milionów ludzi 
„Kurier a zamieszcza r 
styczny art o unii 100 milio- 

m, ludzi, zamieszkałych we wscho- 
dniej części Europy Środkowej. 

„Od litewskich i pomorskich je- 
zi0r, poprzez mazowieckie równiny, 
przez Karpaty i Sudety, przez pusz- 
tę aż po cynarskie 1 radopskie góry 
— pisze „Kurier Polski" — ciągnie 
się „między kilkoma morzami, u na- 
sady europejskiego półwyspu ten 
szmat ziem, których narody i plemio- 
ma, związywane ongiś i dzielone w 
najróżniejsze kombinacje bądź swoją, 
bądź obcą wolą, ido dziś nie wyczu- 
wają jeszcze łączących je losów. 

Te samowolne, fantastyczne ludy 
dąsają się na siebie i spierają się 
między scbą. A przecie, tymczasem, 
znów powstały, wielkie moce, znów 
osrzepły imperia i znów zagroziły 
istnieniu tych świergotliwych, lek- 
komyślnych, niegotowych. Bo rze- 
dzywistość dzisiejsza jest sroga i do 

skiej spółdzielczości. i paragrafów niedawaych umów nie- 
Niesposób przy okazji nie nad-; podobna. 

mienić, że potężny Związek Spół- | Ludności Litwa ma trzy i pół mi- 
dzielni Mleczarsko-Jajczarskich, o- mona, Polska trzydzieści trzy i Pół. 
pracowany przez naprawiaczy, z Gy-' Czechosłowacja pięiiascie milionów, 
rektorem Piaskiewiczem na. czele, Węgry dziewieć, Rumunia dziewięt- 
też zdradza objawy reakcji na na-'nascie, Jugosiawia piętnaście, Buł- 
prawiacką politykę «i gospodarkę,' aria szesć. Razem równo sto milio- 
czego dowodem jest „drobny” fakt, nów ludu na milionie trzechkroć sto 
iż naczęlty dyrektor p. Piaskiewicz |! tysiącach kilomelsoww kwadratowych 
maniej więcej di września b.r. mel- | ziemi, Može moglaby zebrač to do 

i|demokracja stanowiia dużą część | duje się co tydzień u Sędziego Śied- i kupy jalkaś myśl twórcza, jakaś wy- 
czego. | trwałość i dilea mocy, będąca wyż- 

Balesław Zagnański. | szym szczeblem idei niepodległości, 
stwierdził, że pomimo unifikacji OT- | sp zzz oO S I | ganizacji spółdzielczych, koszta wzro- | 

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. Nr. 700-582. 

NA DE RY OIS i ALI TIE IKI TSS TI 

Długi Polski rosną 
Ogólny stan długów państwowych | Ziemskiej (o 25.7 milionów), 4 proc. 

Polski na dzień 1 października br. | Poż. Inwestycyjnej z 1928 r. (o 11 ini- 
wynosił, według danych Ministerstwa | liouów) i t. p. 

Często naprawa, rozmieszczona ' 
odpowiednio na sali, usiłowała zry-' 
wać salę do oklasków, ale bez po 
wodzenia. Wikońcu p. Malski zazzu-' 
at p. J. Trzcińskiemu z Poznania 
współpracę ze spojazielniami nie- 
mieckimi, tego zebrani nie mogli już | 
znieść i poczęli krzyrzeć: „nie pro- | 
wokować , „kłamstwo” i t. p. Sen. 
Malski z puniktu zawrócił, ciesząc 
się obłućnie z faktu, że ta pogłoska 
była nieprawdziwą, 

Próbował tedy p. Malski z innej 
bedziki, mianowicie wysunął wnio- 
sek: „Walny zjazd me przyjmuje do 
wiadomości sprawozdania prezesa 
rady) głównej” (dr. Seydlitz). 

Foiem naprawa ruszyła już caia 
w bój o p. Kierzkowskiego, ale bez 
skutku, mimo że wysuwała częsiu 
b. ponętne wnioski, zebrani jednak 
wszystko odrzucali. W czasie tych 

Odnalezienie zaginio- 
nego narciarza 

KRAKOW 6.12. Jak donoszą z 
Zakopanego wczoraj odnaieziono 
zwłoki tragicznie zmarłego narcia- 
iza śp. Siowińskiegu, który przed 
kilku dniami padł ofiarą iawiny w 
Tatrach. 

Śmierć za szpiegostwo. 
WARSZAWA 6.12. Bauer Jau! 

obywatel polski, z zawodu kupiec, 
zamieszkały w Toruniu, skazany 20-' 
stał wyrosiem Sądu Apelacyjnego 
w Poznaniu na karę śmienai za szpie- 

dziły, jak Kierzkowski prowadz:ł 
polską spółdzielczosc na lewo w du- 
„chu demokracji, uważając wszeiką 
walkę z zydami za „reakcję”. 

P. Skarżyński, deiegat (Wilna, o- 
mówił rolę spółdzieiczości do zwa'- 
czania żydów, za co go saia nagre- 
dziła hucznymi okiaskami, z wyjąt- 
kiem, oczywiście, demokratycznych 
naprawiaczy. 

Jak demagogicznie zachowywała 
się naprawa, widać z tego, że przew 
ikiiku miesiącami domagały się sier; 
spółdzielcze zmiany, statutu, P. Kierz- 
kowski się temu sprzeciwił, zaś na 
zebraniu naprawiacz Hajdeza wysu- 
nął tenże wniosek zmiany statutu, 
byle wytworzyć dla; swej grupy przy- 
fazny nastrój, 

Dr. Seydilitz zabrai glos, odpiera- 
jąc zarzuty naprawiaczy, między in-. 
nymi ten, že „skoniiskowat“ broszu- 
rę napisaną przez p. Kierzkowskiego 
pa: tirmą ółdzi 
niczych i Zarobkowo-Gospodarczych. 

W treści broszury było pełno gaif 
,i miedorzeczności oraz szereg złośli- 
wości pod adresem spółdzielczości 
ziem zachodnich. Dr. Seydiitz stwier- | 
[cził, że nie ma nic przeciwko temu, 
ażeby p. Kierzkowski tego rodzaju 
elaboraty sam firmował, ale Związek 
się nie może zgodzic na firmowanie 
tego rodzaju „dzieł''. : 
° Чебупу zarzut, zdaniem dr. Sey- 
dlitza, który mu mozna postawić, to 
ten, że ta« długo tolerował lewicową 
psiitykę p. Kierzkowskiego i jego 
samego na stanowisku dyrektora. 

W głosowaniu ua 121 obecnych, 
69 głosów padło przeciw wniosikom 

| Skarbu 4.763.023.454 zł, gdy przed 
i rokiem, tj. 1 października 1936 roku 
! 4.661.925.568 zł. Wizrost zadłużenia 
i wynosi p:zeto 101.098.086 złotych. 

Długi zewnętrzne wynosity — 
2.131.2/3.566 zł, wobec 1.740.898.450 
zł, wzrosły więjc bardzo znacznie, ' 
ślryż o 390.375.116 zł. 

Natom.ast długi zagraniczne spa-' 
dły о kkwotę 289.2/7.029 zł i wyniosły ' 

(W, długach nieemisyjnych widzimy | 
nowe za.liużenie skarbu państwa z 
tytułu roboi inwestycyjnych, głównie 
w Okręgu Centrainym, na ogolną su- 
mę przeszło 25 milionow zioytch, na- 
tomiast spadek zadiużenia wobec za- 
rządu m. st. Warszawy, F ocztowej 

| Kasy Oszczędności i Banku Gospo- 
darstwa Krajowego. 

Lagranicznę diugi emisyjne spa- 

Związku Spółdzielni Rol-- 

na | października br. 2,631.888 zł. diy wskutek ldokonanej dotychczas 
Na tas znaczne zwiększenie się! konwersji pożyczek dolarowych 1 

ogólnych długów wewnętrznych —' spłaty rat amortyzacyjnych z sumy 
wpłynął prawie wyłącznie wzrost! 143,5/6,578 do 548.874.966 zł, a więc 
długów emisyjnyjch. A | o złotych 194.701.612. 

W, grupie długów emisyjnych fi- | W skromniejszym stopniu na sku- 
gurują dwie nowe pożyczki, powsta- | tek dokonanych spłat spadło zadłu- 
ie z konwersji pożyczek wewnętrz- 'zenie z tytułu angielskiej transzy 7 
nych w złotydh w złocie i pożyczek | proc. Pozyczki Stabulizacyjnej, 6 i 
golarowych, a mianowicie 4 proc. | poł proc. ož. Dolarowej oraz / proc. 
Poż. Konsolidacyjna i 4 i pół proc. | x'ożyczki Włoslki ej. 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa z| Dług wobec rządow państw вра- 
1937 roku. Ogólny stan pierwszej po- «ły z 1.339,456,42ż do 1.674,656.592, 
życzki na dzień 1 października br. | czyli o 164.819.830 zi, częściowo wo- 
wynosi 374.270.550 złotych, drugiej | bec spadku franka irancuskuego i 
211.576.790 zł, przy czym zaznaczyć | niektórycn innych walut, częściowo 

| 

! 
l 

należy, że konwercja pożyczek do- | 
larowych na Pożyczkę Wewnętrzną | 
kończy się dopiero 51 maja 1938 r. 

Dwie te pdżyczki nowe, nie iigu- 
rujące w zestawieniu z 1 październi- ! 
ka 1936 r., zaważyiy, więc giównie | 
w ogólnym wzroscie długów emisyj- | 

! nych. 

'kouwersii i dokonanych spłat zmniej 
szyło się zadłużenie z tytułu 6 proc. 
Pożyczki Narodowej (o biisko 56 mi- | 
isonów zł,, 5 proc. Panstwowej Kenty | dowę magistrali: węglowej. 

| Z drugiej jednak strony, wejuteki | 

wskutek spłaliy rat amortyzacyjnych. 
Długi polikwidacygne po byłej mo- 

narchii austro-węgierskiej spadły o 
11.5 milionów do 424.224.328 zi, na- 
tomiast inne długi wzrosły z sumy 
13.358.000 do 84.014.000 zł, czyli o 
70.656.000 zł, a to wskutek: zaciąg- 
nięcia pożyczki od Compagnie Fran- 
co-Polonaise (de Chemins de Fer w 
kwocie 405 miln. franków, czyli 73,3 
miln. zł. Ta pożyczka przeznaczona 
jest, jalk wiadomo, na dalszą rozbu- 

gostwo na korzyść jednego z państw naprawy, 52 za. lyim samym napra- | 
osciennych. Wyrok został wyjkonany wiacze p. Kierzkowskiego bezape- 

Rodzina Rutkowskich 
dr. 30 listopada rb. iacyjnie przegrali. 

LL SLL L A a A RODEO 

  

WYSTAWA ŚWIATOWA W N JORKU W R. 1939-YM, 
4 wwa z Pa"    ‹ № mocy z 17 па 18 września br. 

w folwarku Nowa Kresėwka, peło- | 
W czasie oględzin atol. ujaw- 

niono na pogorzeiiskiu ślady ludzkiej 

| została zamordowana i spalona 

żonym w odległości, 8 kiiometrów | 
|od Gierwiat z mevstalonej Przyczy-. 
my zapalił się i spłonął dom Izydora 

| Rutkowsniego. W. ogniu. zginęła ca- | 
jda rodzina Rutkowskiego, a miano- 
wicie 56 letni Izydor Rutkowski, 
|jego 50 letnia żona Józefa, 16 letni 
jsym Walenty oraz 11 letnia corka! 
' Helena. Zginęli wszyscy, istorzy znaj 
| dowali się w chwuii wybuchu pożaru 
| w domu. | 

Z całej rodziny Rutkowskich po 
| został przy życiu 20 letni syn Jó- 
|zed, którzy przebywał 'wówczas па` 
| pastwisku. | 

Policja stanęła w obliczu nieła-- 
| twej do tozwiązania zagadki. Czy 
/ zaszddł nieszczęsiiwy ik, czy 
zbrodnia? Józet Rutkowski oświad- 

jczył, że ma powody do przypusz- 
,<zeń, že dom zoslai podpalony i ro- 
| dzina iego mwymor/cowana. 

Za podpaleniem przemawiał cały 
| szereg okoliczności. Pożar bowiem 
' rozpowszechnił się z szaloną szybko 
iscią i objął jednocześnie dom ze. 
wuzytstkich stron, Ę ją 

krwi. Nasunęło io przypuszczenie, 
że roczina Rutkowzsiego, albo po- 
szczególni jej człuiikowie została 
wymordowana, zaś następnie dla 
zmylenia śladów 1 zalarcia zbrodni 
dom  Rutkowskuch został oblany 
naftą od zewnątrz i pdiipaiony. 

Prowadząc dochodzenie w spra- 
wie zabójstwa w Nowej Kresówce, 
wolicja powzięła pizypuszczenia, że 
jedaym ze sprawaćw wymordowania 
rodziny Rutkowski-h jest niejaki 
Rożkiewicz, Domniemany morderca 
ukrywał się jednak 1 został areszto- 
wany dooiero w wyniku dochodze- 
r a w sprawie krwawego napadu ra- 
£urmikowego w: Turg:eiach, gdzie zo- 
stalą zamorodowana kilkoma strza- 
iami z rewolweru żona miejscowego 
zamożnegć: kupca żydowskiego Bejla 
Klebańska 

o którą 'wszystkie te ludy wal- 
"czyły, Ale żeby to uczynić, trzeba- 
by wznieść się ponad spory o śminy, 
ponad tępienie mniejszości, ponad 
nawet zeinstę za (dawne krzywdy. A 

! także ponad obawy przed konkuren- 
cją sąsiedzkiego węgla, wina, kar- 
toila, sąsieicniej nafty, czy pszenicy." 

Tyle „Kurier Poiski". Ww wake 
wstępnej do artykułu, „Kurier Poi- 
s44" wyraża nadzieję, — „że w okre 
sie pobytu min. Deibosa м Warsza- 
wie, artykuł ten zwróci szczególną 
uwagę kół politycznych”, 

— 

Plenarne posiedzenie 
Sejmu 

WARSZAWA 6.12. Marsz. Car 
zwołał pienarne posiedzenie Sejmu 
na czwartek 9 bm. ao godz. 10. 

Kronika telegraficzna 
— Władze czeskie odwołały zakaz 0d- 

bywania zgromadzeń politycznych wydany 
22 października rb. po znanych wydaize- 

niach między policją i Henleimowcami w 

Teplicach. 
— W Berlinie wydarzył się groźny wy- 

buch w walcowni mięczi 1 mosiądzu. Skut- 
4iem wybuchu smierć poniosło dwóch ro- 

botników, pięciu zaś doznało ciężkich o- 

brazeń. 
— W Oviedo wydzno wyrok śmierc: na 

anarchistę Abelarda Caviedo Costauo, 
wtóry pozbawił życia kitkudziesięciu bez- 
Łrornych zakiadników. 

— Przybył do Londynu delegat nad- 
zwyczajny Japonii baron lszii, wysiany w 
misji specjalnej w celu przedstawienia sta- 
uowiska japońskiego w abecnym konflikcie 
ua D. Wschodzie. 

— Obszary połuduicwej Serbii nawie- 
dzone zostały klęską pawodzi. Wszystkie 
wsie w okciicy Skoplje, Bitolj i Kosowska 

Mitrovica znajdują się pod wodą. 

— Mussolini polec.) z okazji wizyty 
preraiera S cjadinowicsz zwolnić ostatxich 
dezortowamych politycewych, pochodzących 

* prowincyj wenecjańskiej julijskiej. 

— Znmany pisarz francuski Józeł de 
Fesquidou< zamierza * przyszłym tyzod- 
niu zasiać zboże, znalezione ubiegłej zimy 

w doskonaiym stanie w jednym z grobow- 
sów faraonów. Zboże to liczy 7000 lat 

— W południowej Palestynie około wsi 
Dakereh pomiędzy Berscheba i Hiebronem 
wyktyto grupę terrorysiów. Pomiędzy po- 
licją a Arabami doszio do starcia, pa któ- 

rym Arabowie ukryli się w górach. 
— W Monachium skasowane zostały 

odprawiane tradycyjnie ma dworcu głów- 
nym w niedzielę oraz święta Msze św, dla 

podróżnych. jų 

— Prof. Piccard pc powrocie z Wied- 
mia oświadczył, iż  delinitywnie porzucił 

įroiekt lotu do stratcstuiy ma wysokości 
10,000 m. w 1938 r. Stanąi mu na przesrko- 
dzie brak tunduszów «raz zamisr zajęcia 
się badaniew. głębin mvuskich. 

Qpian Loterii Klasowej 
(LIST DO REDAKCJI) 

Szanowna Redakcjol 

Ciągnienia Loterii Państwowej wywo 
łują zawsze duży oddźwięk i zainteresowa- 
nie wśród szerokich kół społeczeństwa, bo 

grających jest wielu a każda wygrana i o- 
soba szczęśliwego gracza staje się przedmio 

tem ożywionych pogawędek i dyskusji w ko 

lach znajomych i wśród rodziny, Nie nale- 
ży jednak przypuszczać, iż ludzie interesują 
się tylko „szczęściarzem i wysokością wy- 
śranej. Wszyscy nie mogą wygrać — rzecz 
jasna — ale nie wszystkim podoba się sy- 
stem loteryjpy, a nawet wielu sądzi, iż mogł 
by on być zmieniony. Ja, biorąc sam od 
kiiku lat udział w ciągnieniach loteriii, do- 
szedłem również do wniosku, iż pewne zmia 
ny w systemie loteryjnym byłyby bardze po 
żącane z roznych względów. Zmiany te, któ 
tych celowość wydaje mi się usprawiedli- 
wicna, winay pójść w dwóch kierunkach: 1) 
skasowania wygranych 50-złotowych i 2) 
zezparcelowania głównej wygranej — milio 
ma złotych -- na dwie wygrane po pół mi- 
liona. 

Wielka wygrana w czwartej klasie jest 
istotnie tym. co się nazywa gwoździem gry 
loteryjnej --- to prawda. I słusznym jest, 
ab; w ostalniej klasie istniala szansa wy- 
tranej tak wielkiej, która może decydująco 

wpłynąć na zmianę sytracji życiowej i ma- 
terialnej szczęśliwego gracza. Ale, moim i 

wielu innych zdaniem, zsinteresowanie gra- 
jących bylaby jeszcze większe, gdyby wy- 
śraną miliona złotych zastąpiły dwie wy- 
grane po pół miliona. Są to sumy również 

wielkie a plus takiego podziału byłby ten, 
iż liczba wygrywających w tym wypadku 
wzrastałaby dwukrotnie Im większa jest 
liczba wygrywających ra loterii, tym więk- 
sza jest preporcjonainie, albo nawet w sto- 
sunku geometrycznym, liczba skaptowa- 
nych dla Loterii i bicrących udział w ciąg- 
nieniach lcteryjnych. Sądzić więc należy, iż 
w tem sposób obie strony miałyby satysłak- 

  

  Jak się okazaio Różkiewicz stał; 
na czele bandy ratwsiów 1 monder- 
vów, która dokonała na terenie po-/ 
wiatu nie fednej zb:odni. | 

Śledztwo w tej ponurej sprawie. 
nie zostało jeszcze ukończone, (h) | 

cję. i loteria i grający. 
Prosząc o zamieszczenie tych kilka uwag 

© Loterii Daństwowej na łamach poczytne 

| śo pisma Sz. Red., lącz. wyrazy głębokia- 
go poważania ® 

BOGUSŁAW NIWIŃSKI,



Atak | 
na młodzież szkolną 

Przez Polskkę całą przeszła w tych | 

dniach faia procesów komunistycz- | 

mych. Lublin, Kielce, Wilno, Biały- 
stok, — to tylko „sersacje' najwięk- 
sze. Mnieysze afery komunistyczne— 

aresztowania li „wsypy”  drobniej- 
szych plotek akicji wywrotowej i ma 

łe, łokalne śledztwa i procesy,-—roz- 

lały się po Polsce dużo szerzej. 

Wszystkie te sprawy. mają jeden 
rys wspólny: wszystkie one dotyczą 

przede wszystkim akcji komunistycz 

ne; wśród młodzieży gimnazjalnej. 

Jest -zeczą widotzną, że Partia 

Komunistyczna rozpoczęia wielk: a- 

tak; którego сейет jest zdobycie po 
ważniejszych wpiywów wsród mło- 

czieży-szkolnej. Przez tworzenie ja- 

czejek: komunistycznych po gimua- 

zjach; Pastia Komunistyczna ma naj- 

widoczniej nadzieję zdobyć sobię roz 

ieglejsze oparcie wśród miodego po- 

kolenia polskiej inteligencji, przedo- 

siać się z czasem! na uniwersyłety i 

zdobyć szybie wpływ na polską war- 

stwę wyśxształcową. Zważywszy, że 

srodowisko młodziezy wykształconej 
jest w Polsce, jax' wiadomo, niezdo- 

byłą twierdzą, śdei i uczuć, które wo 

bec komuuizmu etsją w biegunowym 
przeciwieństwie, nie trudno  zrozu- 

mieć, jak "wielkie mogłoby” mieć dla 

Partii Komunistycznej znaczenie Co- 

stanie się na ten teren, z którego się 

przyszła młodzież a xademicka i w 0- 

| 

góle młoda mteligencja rekrutuje. 

„Czym. skorupka ze młodu nasiąknie 
tym na starość irą:i', — stara to 

prawda, która miewątpliwie stanowi 
podstawę: komunistycznej. rachuby w 

akcji na terenie _ gimnazjalnym. 

Nie chazi-tu zresztą o „starość” ale 
o wiek młodzieńczy. tyliko, że już doj 
rzalszy. Student uniwersytetu, który 
na iawie fimnazja!ne; był członkiem 

jaczejki- komunistycznej, nie stasiowi 

dobrego materiału na narodowca, ani 
na katolika, ani poprostu na zwyczaj 
nego; -uczeiwego Poiaka. 

Ale jakimże sposobem Partia Ko- 

imunistyczna — nie mogąca zdobyć 
sobie dostępu-ldo środowiska — рой- 
siej: młodzieży akademickiej—može 

zdobyć sobie taki dostęp du polskiej 
młddzieży gimnazjalnej? 

Jak dowodzą wymienione na 

wstępie uiniejszego artykułu proce- 

sy i afery komunistyczne czyni 10 

ona w sposób bardzo prosty. Furilką, 
przez któ:ą przedostaje się komu- 

mzm- do środowiska mlofiziežy gim- 
nazjalnej połskiej jest środowisko 

młodzieży gimnazjalnej żydowskiej. 

Młodzież gimnazjałna žyllowska 
jest skomunizowan w dużej liczbie. 
A-jak wie domo, młodzież ta uczęsz- 

cza w ogromnej liczbie do tych sa- 
mych szkół, w których uczy się mło- 
dzież polska. Warunki współżycia 
koleżeńskiego młojizieżyi gimnazjal- 

nej w tej samej szkole i tej samej 
kiasie. są niezmiernie bliskie, — 

nieskończenie bliższe niż np. na au- 
dytoriach uniwersyitokich. Można 

up. całkowite studia odbyć na wy- 

dziale prrwnym i nie zapoznać się o 

sobiście z człowiekiem, z którym się 

siadywało na tej samej iawce, — a 

nawet nie dowiedzieć się, jak brzmi 

iego nazwisko. Alę nie sposób jest 
siedząc z Kimś na jednej ławce-w 

gimnazjum, nie być z nim na „ty“. 

Jeśli chcemy: ustrzec naszą mło- 

dzież przed uleganiem wpływom 

ikc munistycznym, — jeśli chcemy wy 

ciągnąć właściwe wnioski z doświad 

czemia ostatnich procesów, —- to ma 

my do dyspozycji tylko jedną drogę, 
naprawdę skiuteczną. Jest nią prze- 

cięcie wszelkich stosunków, wszel- 

kiego w ogóle współżycia i obcowa- 
nia ze sobą między młodzieżą gimna 
z,alną polską i żydowską. 

Nairadykalniejszyim i najbardziej 

wskazanym rozwiązaniem sprawy by 
łoby usunięcie żydow z  połskich 

szkół w vgóle — i zezwolenie im na 

odbywanie nauki gimnazjalnej tylko 

DZIENNIK MIEENSE! 

Żakończenie rozprawy 
w procesie Starzyński contra Studnicki 

W niedzielę został zakończony Zauważyłem tu wyraźnie 1 je- 

oces piez. Starzyńskiego przeciw szcze wczoraj że przez mec. Wożźnia 

Wł, Studn:dkiemu. Rozprawę wypeł xowskiego podkresiona została dwu 

nila replika prokuratora Missuny i torowość, idąca z tamtej sali, P, Stud 

ostatnie słowo oskarżonego. 

REPLIKA PROK. MISSUNY 

Zadaniem moim w tej krótkiej re 

plice jest sprostować zarówno sze- 

reg nieścisłości, jakie w sprawozda- bo tež ci panowie są nieszczerzy. ' 

niach prasawych wi:radły się do mo-; Albo ta sprawa 

jego przemówienia, co wskazuje na 

to, że pewne ustępy tego przemówie 

nia nie były w sposób należyty zro- 

zumiane, s następnie zadaniem moim 

byłoby sprostowanie pewnych nie- 

ścisłości, które wkradły się również 

do przemówień Panow Obrońców. 

W. związku z przemówieniem 

mec. Szumańskiego, chciaibym  za- 
znaczyć, że ani przez chwilę nie dzie 

ułem ludzi z przed wojny na ludzi o 

energii tylko potencjalnej, sięgają- 

cych do ckresu walk ni egłościo 

wych i na ludzi współczesnych, któ- 

rzy posiadali enengię potencjalną, a 

obecnie wyjkazali i energię kinetycz 

ną. Byłby to podział niewłaściwy. 

Stwierdziiem, że tamci ludzie posia- 

dali swego rodzaju nastawienie psy- 

uhiczne, aie cały szereg najbardziej 

czynnych po powstaniu Polski potra 

hi swoje nastawienie zmienić, Miano 
wicie ci udzie, ktorzy tu byli cyto- 
wani, jak pp. Sławek, Składkowski, 

Bartel —- to byli luczie, którzy po- 

trafili przekreślic dawne nastawie- 

nie psychiczne i przeksztaliciji się na 
twórców roboty: tworczej. 

Jeżeli chodzi o sprostowanie in- 
nych szczegółów dotyczących mego 

przemów.enia, to muszę zwrócić u- 

wagę na zawód mec, Szumanskiego, 

jakobym się miai wyrazić, iż wcale 

nie jestem 'wysokiego zdania o p. 
prez. Starzyūskim, a wprost pizeciw 
nie, bardzo ostrozn.c 516 0 шт му> 
razam. Oczywišcie nie jest zdaniem 
prokuratora piać zachwytyj i pochwa 
jy na rzecz jednej ze stron. Zazna- 
tzam, jak to zaznaczyłem równiez w 
pierwszym przemówieniu „že nie u- 
ważam się tu za stronę, a jedynie za 
przedstawiciela inleresu - publiczne- 
go. To też wyciąganie tego rodzaju 
wniosków jest niewłaściwe tym bar- 
dziej, że dałem wyraz dobitny swo- 
jemu stosunkowi do tej syliweilki, któ 
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nicki łącznie z mec. Woźniakowskim 
wyraźnie odseparowali się od adw. 
Szumańsk.ego. Tu są dwie możlywoś 
ci: albo ci panowie odseparowali się 
od adw. Szumańskiego naprawdę, al 

istotnie tak się 
przedstawia, że p. Studnicki żad- 
nych zarzutów prezydentowi Sta- 
rzyńskiemu nie slawiał i nie stawia, 
albo wręcz przecuwnie. Mec. Wožnia 
kowski powiedział wczoraj, że prob 
lem drożdżowy nie doszedł do pre- 
zydenta Starzyńskiego i że żaącnych 
zarzutów prezydentowi Starzyńskie- 
mu w zakresie maierialnego zainte- 
resowznia nie stawia. 

Jak mamy rozumieć tego rodzaju 
podejście do sprawy? Albo p. Szu- 
rnański jest szczery, albo pp. Stud- 
nicki i Woźniakowski są szczerzy. 
I wtedy zapytuję, w czyiin imieniu 
staje p. Szumański i kto jego peł- 
nomocnictwo pa:pisał i dlaczego p. 
Studnicki nie przywołał swego o- 
brońcy dr porządku, dlaczego pozwo 
iii mu prowadzić linię obrony sprze- 
czną z jego zapatrywaniami, dlacze- 
60 pozwolił mu na przeprowadzenie 
wowodu prawdy w kwesti zarzutu, 
klórego p. Studnicki nie stawiał i w 
który; nie wierzył. Czy te cienie, o 
których tu mówiiem nie sprawdzają 
się tu w tym wypadu? 

Czy za tę taktykę jest adpowie- 
dzialny p. Studnicki? Czy obrońca 
Gziałai. bez zgddy i wbrew intere- 
som prot Studnickiego? Czy prot. 
Studnicki nie zdaje sobie sprawy 
jalk bardzu to jego sprawie szkodzi? 

Adw. Szumański w moim  rozu- 
mieni upiowaldził na tej sali obronę 
w swojej własnej sprawie, którą mu 
wytoczył prez. Starzyński i z tego, 
co tu mówił, będzie chciał wyciągać 
wnioski podczas rozpatrywania jego 
wiasnej sprawy. |, 

Padł jeszcze zarzut ze strony 
mec. Woźniakowskiego w: stosunku 
do oświadczenia mec „Skoczynskie- 
go, że dobrze byłoby, gdyby. sprawy: 
lego. rdazaju rozpatrywane były przy 
drzwiach zamkniętych. Z tej strony. 

rą reprezentuje p. Starzyński, Stwier , saii nikt nie obawiał się tego proce- 

dzam jeszcze raz, że wyciąganie su a p. prez. Staczyński dał dowód 

winiodków o jakichs zajstrzeżeniach dużej odwagi cywiinej, o czym mó- 

w stosunku do p. Starzyńskiego jest „wiiem obszernie w swym  przemo- 

newlašciwe. 
Chodzi mi jednak w mej repiice o 

rzecz jedną, najważniejszą. Jeżeli ja 
w swoim przemówieniu, a także obaj 
przedstawiciele oskarżenia prywat- 
nego tyle miejsca i czasu poświęciliś 
my sprawie drożdzowej, jesliśmy się 
nad sprawą drożdżową zastanawiali 
ze wszystkich stron, to dla tego, żes 
my sobie doskonale zdawali sprawę, 
že zaldaniem i ceiens tego procesu 
jest rozwianie raz wieszcie niewątpli 
wej legendy, wiążącej p. Starzyńskie 
go ze sprawą drożdżową. To właśnie 
było powodem, że świadomie wyłkro 
czylišmy poza ramy alktu osikarżenia 
1 poza ramy broszury, chcąc rozwiać 
wszelkie wątpliwosci w tej sprawie 
na przyszłość. 

wieniu. Tu chodzi o inne zagalinie- 
nie, na c» mielibysmy szereg dowo- 
dów, a mianowicie, że przy okazji 
tego radzaju spraw załatwia się róż- 
me poracnunki osobiste, o których 
wiadomo, że gdyby nie było prze- 
świadczenia iż laogdą one do wiado- 
mości puwlicznej, nie miałyby miej- 
sca na saii sądowej, nie byłoby, prze- 
świadczerią iż dojdą one do wiado- 
mości publicznej, nie miałyby miej- 
ca na saii sądawej, nie byłoby de- 
monstracyjnych mwnislkėw, nie mają- 
cych nic wspólnego z istotą sprawy, 
gdyby wnioskodawca 2 
opinia publiczna tego wszystkiego 
nie będzie azytać i że tylko dowie 
się o wyroku dkazującym. Niewątpii 
wie ilośc oskarżeń idących w kie-, 

  

OLBRZYMIA KATASTROFA W JAPONIL 

  

W Tsumakoi, w prewincji Nagano, wydarzyła się katastrofa górnicza, 
która pochłonęła przeszło 500 ofiar. 

MIDI PT RITEK EEST TESTAI TT ONE IEA TINKA 

w szkołach całkowicie wyodrębnio- j prowadzenie w całym państwie, z na 

nych i czysto żydowskich. Aie roz- |kazu władz szkolnych, „ghetta ław- 
wiązaniem częściowym i prowizo- 

rylcznym może być zarządzenie, któ 

| 
\ 
kowego“ w szkotach šreknich, 

Tego musi się uomagać spole- 
re można wydać w ciągu roku szkol czeństwo od czynników, kierujących     nego, dosłownie z dziś na jutro: za- polskim szkolnictwem. 

wiedział, że . 

dla: koni. fawsa). 

runku sprowokowania procesu z! 
by mniejsza. 

Z punktu widzenia społecznego, 
tego rddzaju publiczne debaty są 
nad wyraz szkodliwe. Nie chcę, że-| 
by słowa rzecznika oskarżenia były | 
komentowane jako obawa przed 
pradesem. 

„OSTATNIE SŁOWO” 
OSKARŻONEGO 

Po replice prokuratora przewod- 
niczący wdzielił głosu oskarżonemu 

Studnidkiemu w ostatnim słowie. 

Osk. Studnicki mówi, że па К- 

go przed sprawą uxazał się w „Са- 

zecie Polskiej" arlykuł pióra Bogu- 
sława. Miedzińskiego przeciwko nie- 

inu. Studnicki odpowiedział na to 

„listem do rdaakoji „Stowa” i listem 
| otwartum do prasy. List ten został 

wydrukowany przez  „Robotnika“ 
oraz „A. B.C.“ i skonfiskowany. 
Stąd Studnicki wyprowadza waio- 

sek, że opinia reprezenitowana przez 

prasę niesubiwencjonowaną opowia-, 

da się za nim. Dalej mówi, iż aowody , 
zgromadzone przez uskarżenie w tej; 

sprawie, dotyczące jego przeszłości, | 
w niczym go nie dotykają. Studnicki | 
stwierdza że jesi jednym z przed- | 

siawicieli  pokoien'a  zradzonego 
wkrótce po powstaniu styczniow ym. | 
Pokolenie to w olbrzymiej swej więk 

szości zrezygnowało z marzeń o nie- 

podległości. Zaleuwie. pewna ilość; 

iednostek podjęła w myś! walk o! 
niepodległość i przekazała ją następ 

"nemu pokoleniu, ktore przystąpiło 
do walk: czynnej o realizację nie- 
podległości. 

Aikt 5-0 lisiopaca miai znacze- 
nie realne przede wszystkim dłatego 
że wywosłał jakoy licytację po- 
między zaborcami, «tórzy siarali się 

przeciągnąć na swoją stronę Pola- 
ków, deklarując kazdy ze swej stro- 
ny stworzenie Państwa Polskiego, 
Studnidk mówi iualej,. że popierał 
„Polnische Wermacat”, widząc w 

nim zawiązek polskiej siły zbrojnej. 

| Powracając do zarzutu, iż jest germa 
_nofilem, a jednocześnie zwalcza ideę, 
monoparti;, stwierdza, że jego ger- 

| manofiliza: jest koscepcją politycz- 
nę, niezależną od tsisoju Niemiec, z 

| arugiej zas strony czuje wdzięczność 

  

|aia Hitlera za zgniecenie komuniz- 
nu w Niemczech, bowiem Polska 

uarażcna byłaby na wielkie niebez- 
pieczeństwo pomiędzy komunistycz- 

ną Rosja | komumistycznymi Niem- 

<ami. 
Dałe; przedhodzi do tematu spra- 

wy. Krytykuje w da:szym ciągu gos- 
podarkę miejską prez. Starzyńskie- 

go. Kweslionuje počane przez niego 

zestawienia statystyczne  Oświald- 
cza, iż nie posądza prez. Starzyń- 

skiego o żadne nadużycia, a tylko 
twierdzi, że zawiań on w sprawie 
elektrowni, w sprawie drożdżowej i 
w sprawie Monopoiu Spirytusowego 
w Turcji, przez niedostateczną zra- ; 

jomość rzeczy. Czy ja oskarżam 
prez. Starzyńskiego o czyn natury 

kryminalnej? Stanowczo nie. Nato- 

miast stanowidzo uważam, że nie był 

un ddpowiedni do zajmowania tych 

stanowisk, które mu powierzono. 

Kończac oświadcza, iż uważa proces 
ża wygrany w opinii publicznej. 

Uważam, że dla wzdrowienia peł- 
nej zastrachania alimosfery w Polsce 
jest rzeczą ważną, żeby w tej spra- 
wic zapadł wyrok uniewinnmający. 

WYROK W CZWARTEK 

Na tyma głosy slron zostały wy- 
czerpane. Przewodniczący zapowie- 

dział ogłoszenie wyroku na czwar- 
tek dn. 9 40 gruch:a o godz. 14-ej. 

CART ABISDPZOFE KARTE" "ZEW CT NCYKYETIED ROSZ | 

О. МАМ 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca NA GWIAZDKĘ 
ZEGARY i ZEGARKI 

różnych tirm 

oraz wyroby jubilerskie 

Tamże solidna naprawa ze- 
garków z pełną gwarancją 

  

  

_ Polskie sukno 
mundurowe za owies 

Jak donosi agencja „Kai ", po- 
między Polską i zawarta 
została ostatnio wielka transakcja 
ki acyjna. Rumuńskie władze 
wio) zadejcyddowały, mianowicie, 
poczynić w Polsce większe zakupy 
materiałów munduro' i ara 
czowych, podczas gdy Polska nabyć 
ma w: Rumunii większą ilość paszy 

go”, rewindyłkującej 
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Z PRASY 
POLITYCZNE DROGI 
KONSERWATYSTÓW 

„Kurier Polski” zajmuje się spra- 
wą zwołanego na dzień 12 b. m. zja- 
zdu przedstawicieli organizacji za- 
chowawczych: 

Przez szereg lat konserwatyści grali 

w Polsze poważną rolę polityczną i cie- 

szyli się zakulisowymi wpływami, Od 

przeszło roku zaszła wielka zmiana. 

Rozśrywające się w Polsce wydarze- 

nia dowodzą, že konserwatystom grozi 

całkowiia utrata wpływów  politycz- 

nych w państwie. W niektórych dzie- 

dzinach odsunięcie konserwatystów i 

przekraślenie ich politycznej roli już 

się dokonało. = 

Świadczą o tem wypadki jakie za- 
szły ostatnio w O. Z. N, w obozie ie- 
gionowym, w  parlamencic. Kierowni- 

ctwo O Z. N. odgrodziło się od konser 

watystów i nie okszuje 
ochoty do nawiązania _j 
taktu. . 

W tej sytuacji Ujai 

taktyczne wśród ugrupowań konserwa- 
tywnych. Wszystkie one "jednak prą do 

wyjaśnienia sytuacji i szukają wyjścia z 

obecnego odosobnienia. Jak się zdaje, 

na zjeżdzie warszawskim podjęte będą 

próby wyjaśnienia syluacji konserwa- 

tystów w Polsce bez względu na na- 
stępstwa 

Ale czy zjazdy mogą tu cokolwiek 
pomóc? Za wysługiwanie się sanacji 
konserwatyści otrzymają z tamtej 

slrony tylko jedną odpowieiž: Mu- 
rzyn zrobił swoje, murzyn może 
odejść. 

CZY TO SĄ SPRZYMIERZEŃCY? 
„Przegląd Katolicki" pisze pod 

powyższym tytułem o stosunkach 
polsko-łotewskich: 

„Marszałek Piłsudski, pc wycofaniu 

« wojsk polskich z Infiant, kiedy już zwy 

cięska ich rozprawa z bolszewikami 

zdecydowała o utrwaieniu niepodległo- 

ści Łotwy, powiedział: „Nem wystar- 

czy jako wdzięczność za wyzwolenie 

Łotwy, aby Łotysze, pozostali przyja- 

ciółmi Polski"! Nie wożna mówić, żeby 

to było wygórowane wymaganie, jeśli 

się zważy ogrom tej usługi, jaką Pol- 

ska oddała Łotwie '. 

Jak wiadomo, Polska zdobyła na 
bolszewikach swą (dawną prowinco ę, 
Inflanty Polskie, — zamieszkałe 

przez większość, ziozoną z nienświa- 

domionej i biernej niasy ludowej ka- 

tolicko-łotewskiej (Łotysze w rdzen- 

nej Łotwie są ewangelikami), oraz 
przez kulturalną 1 uświadomioną 
mniejszość, w niektórych imiejsco- 

wościach i okręgach też zreszią u- 

rastajacą do rozmiarów! większości 
— polską. Z woli marsz, Piłsudskie- 
go, wbrew słynnej „linii Dmowskie- 

całe południo- 
we Inflanty dla Polski, dzielnica ta, 
bez żadnych rekompensat i gwaran- 
cyj wzajemnych, zoviała podarowa- 
na Łotwie. 

„Już w kwielniu „1920 rcku Polska 

uznała prawo Łotwy do b. (nilant Pol- 

skich, cbecnie Łatgalji, wycofując woj- 

ska z zajętych terenów na lewy brzeg 

Dźwiny, pozostawia'ąc sobie 6 gmin po- 

wiatu  iłłuksztańskiego z  Grzywą, 
przedmieście Dyneburga i Kałkunami, 

ważnym punktem węzłowym. — Przy- 
bycie wojsk polskica na teren Inflant 

obudził» patriotyzm tamtejszych Pola- 
ków. Zaczęto zbierac podpisy na proś- 
bie do Warszawy o pizyłączenie Inilant 
do Polski. Młodzież wstępowała na 
ochotnika do wojska polskiego, aby 

walczy: 6 całość granic dawnej Rze- 

czypospolitej. 

Stało się inaczej, Inwazja bolszewic- 

ka zmusiła siły polskie do opuszczenia 

skrawka Inflant, pozostających w ręku 

polskim. 
W październik: 1920 roku generai 

Żeligowski pędząc przed sobą Litwi- 

nów zatrzymał się w Turmontach, ро- 

zostewiając na los szczęścia owych 6 

$min inflanckich.. — Niestety Łotysze 

nie poniechali żadnej sposobności „po- 

dziękowania* Polsce i Polakom tamtej- 

szym za ocalenie Łotwy przed pogro- 

mem bolszewickim. Zabrano się ener- 

   

  

gicznie do tępienia polskości, Przepro- . 

wadzona reforma rolna zmusiła Pola- 
ków, właścicieli mniejszych i większych 
posiedł.ści ziemskich, do emigracji do 

Polski. Jednocześnic nastąpiły  rugi 
Polaków z posad na kolejach, samorzą- 

dach i £ p. 1 

Po stworzeniu dyktatury przez obec- 
nego szeła państwa d-ra Ulmanisa w 

1934 roku i rozwiązaniu sejmu — byt 

Polonii tamtejszej idzie ku zagładzie. 

Zamknięto 38 szkó: polskich oraz wszel 

kie organizacje polskie, jako też dzien- 

nik w Dyneburgu, pozostawiając jedy- 
nie kilka drużyn harcerskich, którym 
ograniczono do minimum używanie ję- 

zyka polskiego, oraz Związek Młodej 
Polski, Organizacja ta  krępowana 
przez władze łotewskie przepisami sta- 
nu wojennego, trwającego od czasu 

ogłoszeria dyktatury — nie może roz- 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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„Patrząc w Polski Znak i Krzyż" 
Hymn Młodych. 

24 maa 1936 r., rzesze Polskiej 
Miodzieży Alkadenickiej,  ślubując 
Królowej Korony Polskiej, żegnają 
tym hymaem Jasną Górę, a podej- 
muje go 50 tysięcy, cobotników, chło- 
pów i rzemieślników z Częstochowy, 
Lodzi, Przytyka i tylu innych oko- 
iic, którzy przybyli, aby zadoku- 
mentować, że ślubowanie Avkade-' 
mika Polskiego jest ich slubowa-- 
niem. I jakby odbity echem od rau- 
rów klasztoru niesie się Hymn Mło- 
dych na całą Polskę. 

15 sierpnia 1936 r, w rocznicę 
„Cudu nad Wisłą”, na polach Bitwy 
Warszawskiej pod adzyminem, 
Fiymn rozbrzmiewa, a powchwytuje 
go 420 tysięcy narodowców, w wie- 
Iku zdolnym do broi:, zmobiiizowa- 
nych w karne drużyny w całym kra- 
ju, aby zamanifestować, żę „na każ- 
<ą pwóbę wprowadzenia marksistow 
skich rządów w Folsce oapowiedzą 
Rewolucją Narodową!” ; 

NA DROGACH WALKI 
Jaki jest ten Hymn Młodych? 
Gdzie się zrodził, jakie myśli w 

nini |dźwięczą? 
Zrodził się z dusz Polskie; Mło- 

dzieży Akademidkiej w  przełomo- 
wych dla niej latąch 1932-23 z ducha 
Gbozu Wielkiej Polski. 
Ówczesny stan duchowy młojizie- 

zy akademickiej najiepiej chyba wy- 
razi wiersz K. H. Kostworowskiego: 
„«„Gorąc>. Ha! W upalne ani najle- 
piej łan dojrzewa”. 3 

Zaczynalo być wtedy, w dziejaca 
Wielkiej Rzeczypospolitej Alkade- 
mickiej upalnie i szybko klojrzewała 
wówczas Młodzież Polska, Za nie- 
ugiętą postawę, za walkę o Wielką, 
Katolicką, Narodową Polskę prze- 
iw żydo - masońskiej mafii, podjęto 
na młodzież atak ze wszystkich 
stron. 

.„Wacławski — walka o polskość 
uniwersytetów — Grotkowski, wal- 
ka 0 autonomię, pierwsze pałki, 
motopompy, rozwiązanie Obozu 
Wielkiej Folski. 

Żywie: — Radziłów, oto etapy 
pierwszych, gorących dni. Od tego 
czasu miało tak trwać caie lata: z 
jednej strony nie uznawano idei mło- 
dzieży, Polskiego Nacjonalizmu Ka- 
tolidkiego; ze wej strony| Młodzież 
nie ustawała w czynnym  propago- 
waniu swej idei... 

„DZIEŃ NADCHODZI... 
Aż przetrzymała. 
Dziś, w roku Pańskim 1937, wi- 

dać wyraźnie, że Młodzież Narodo- 
wa — Zwyciężył 

(Walka się nie skończyła — wal- 
ka trwa, ale u przeciwników rozpo- 
<zął się: Odwrót. 

Rozpoczął się on w polskich du- 
szach, oszukanych przez mafię ży- 
owską. 

W. dołach odwroi uczciwy, szcze- 
ry, z przyznaniem się do błędu i wi- 
ny, u góry odwrót fałszywy, pod- 
stępny, chcący cos skraść dla siebie, 
z siły. młodzieży narodowej, aby 
utrzymać się przy swoim, za pomocą 
jalkiegoś fortelu, za pomocą przema- 
lowania szyldu. 

Tak, czy inaczej, rozpoczęło się 
ustępowanie „na z góry upatrzone 
pozycje”.   + A stalo się to wla bardzo prostej 
przyczyny. Młodzież Akademicka 
wypochnięta z fomm osganizacyjnych | 
O. W. P., który rozwiązano 28 mar- 
ca 1933 r, ruszyia ze swą idcą w 
masy narodowe -— do robotnika i! 
chłopa. 

| DZIENNIE MIEENSE! 
  

- Wychodzi w każdy wtorek 

i trudów, towarzyszył narodowym 
masom Hymn Miodych. | 

Niósł krótkie, uczuciowe wskaza-, 
nia — symbole, rczpierał ser .a po- 
tężną falą miłości W:elkiej Polski. 

W momientach zwątpienia wlewal 
Wiarę! i, że piciwszy i jedyny na 
świecie z ivymnów uniwersyteckich 
został przyjęty za swój przez Luki, że 
usynowili żo chłopi polscy pod strze- 
chq i robotnicy w suterynie — je- 
sleśmy dumni, My, Polska Młodzież 
Akademicka! 

JAK I DLACZEGO 
Co głosi Hymn? 
Jest krótką (5 zwrotki) piesnią 

hasłową. Zawiera cci główny w jed: 
nym zdaniu i najwazniejsze cele po- 
boczne wyrażone w pojedynczych 
siowach oraz w trzeciej zwrotce: 
sposób prowadzący do celu. 

Cel główny, to Wielka Polska, na 
którą składa się 1) Katolicyzm i 2) 
Ruch Narodowy (nacjonalizm): „Patrz 
my w Polski Znak 1 Krzyż”. Tę dwa 
elementy są twórczą stroną Wielkiej 
Pu!ski. 

Niosą Jej „odrodzenie — „mo- 
carne. tchnienia wiosny” i „złoty 
siońca blask”, 

Jest to uczuciowo - symboliczne 
ujęcie. Ce! główny obejmuje i drugą 
stronę, walkę ze ziem: „depczem 

  

| Złąty słotca blask dokoła, 
; Orzeł Bio!y wzlaia wzwyż, 

  połłość, fałsz i biud' — trzy pier- 
wiestlc+ Zła Wszecmiudzkiego, które 
żydo-mascneria, świadomy czynnik! 
rozkładający ludzkość, podniósł do 

systemu wpajania tłałszu i brudu po- 
przez upośledzenie duszy ludzkiej, 
r'rzy końcu drugiej zwrotki jest pod- 
«reślenie narodowej wspólności z lu- 
dem: „z rami lud". 

irzecia zwrotka obrazowo przed- 
«tawiającu sposób osiągnięcia celu, 
zawiera trzy pierwiistki: 1) Wiecz- 
ny Ruch 2а d, przez 2j Walkę i 
3) Wiare: „Naprzód idziem w skier 
powodzi --— Wiiełkiej Polski moc, to 
My!” 

Koleżanko, Kolego — 
Polaku! 

Pieśń narodowa, sjiewana zbioro- 
wo, daje uasom poczucie mocy i jed- 
mości. : 

-— Naucz siebie i swoich najbliż- 
szych Hywnu Młodych! 

HYMN MŁODYCH 
(mel. „Warszawianiki ') 

Dumne wznieśmy w górę czoła, 
Patrząc w Polski Znak i Krzyż. 

Polsce niesiem odrodzenie, | 
Depcząc podłość, fałsz i brud, 
W nas mocarne wiosny tchnienie, 
W nas ;est przysziość, z nami lud. 

(prawice wzniesione w śóręj 

Naprzód idziem w skier odzi. 
Wroga przemoc nieclaj drży. 
ru: zwy-iąstwa dzies nadchodzi,   W:zlkiej Polski moc, to myl (bis) 

"AKADEMICKA 
  

„Jeden za wszystkich — 
wszyscy za jednego" 

Autor artykułu „„Apolityczność 
korporacyjna" poruszył szereg waąż- 
nych momentów z działalnosci kor- 
poracji dzikich, ale wekllug mego 
zdania, nie poruszył istotnej przy- 
czyny, leżącej mianowicie w 
imylnym kierunku wychowawczym, 
jaki panuje w tych korporacjach. 

Jeżeli mówię w tym artykule ie- 
dynie o Konwencie Polonia, a nie 
poruszam innych korporacji to 
tylko z tego wzglęcu, że Polonia re- 
prezentuje specyficzny kierunek 
wychowawczy, nie tylko na terenie 
Wilna, ale i na torenie caiej Polski. 
kierunek ten opiera się na trady- 
cjach dawnego Konwentu Polonia 
— ale czy słuszne są dziś jego założe- 
nia postaram się lo w tym krótkim 
artykule rozważyć. Ža tytuł artyku- 
łu wziąłem (dewizę Konwentu  Po- 
lonia i na tym wiaśnie przykładzie 
chcę udowodnić, że nie zawsze for- 
my stworzone w inuych warunkach 
mogą wywierać dodaini wpływ w 
zmienionych okolicznościach. Życie 
posuwa się naprzód i choć nieraz for 
my zewnętrzne się nie zmieniają — 
te jednak coraz to 'nne idee—warto- 
sci duchowe nadają im piękno akiu- 
alności. A czy tak jest, jeżeli chodzi 
o metody wychowawcze Konweniu 
Pelonia? 

Dawny Konwent Polonia w Dor- 
pacie grupował Polaków na obczyź- 
nie, był dla nich domem, a dla nie- 
jednego nawet Poiską, gdzie uczył 
się o Polsce, poznawał ją. Przesy- 
tony duchem rosyjskiej szkoły, a 
potem ot*czającym go światem aka- 

  

Rezolucje ze zjazdu 
prezesów Kół Medycznych 

Podczas obrad zak prezesów 
Kół Medycznych w Polsce, odbytego 
w Poznaniu w dniach 13 1-14 listo- 
pada 1937 r. w obecności delegatów: 
Warszawy, Kralkowa, Wilna, Lwowa 
i Poznania, pok! przewodnictwem pre 
zesa Koła Medyków S.S.5.M. Uniw. 
Poznańskiego p. Borysa Schmittera 
uchwalono poniższe rezolucje, które 
mają doniosłe znaczenie nie tylko 
dla młodzieży medycznej uniwersy- 
tetów polskich, ale dla ogółu społe* 
czeństwa: : 

„Ziazd prezesów K. M, wycho- 

EU LADA ERKSA 

Do Młodzieży Akade- 
mickiej 

Święto Matki Boskiej Niepokala- 
nego Poczęcia w dauu 8 grudnia Pol- 
ska Młodzież Akademicka ślubowa- 
ła  obcbedzić  jeunocześnie jako 
św.ęto Patronki swuiej. Przypomina- 
jąc o tym. wzywam Polską Młodzież 
„ukademissą do wzięcia liczneżo 
udziału w przystąpieniu do Sakra- 
iaentów bwiętych i w nabożeństwie 
w tym da Ki. Tgaacy Gwirski 

= cy 5 
duszpasterz akademicki, 

KOT: ŻANKI I KOLEDZY 
W dnw święta Folskiej Miojdzie- 

zy Akademickiej każdy z nas musi 
zrobić rachunek z realizacji ślubo- 
wań Jasnpogórskich w swym życiw 
oscbistym i społecznym. 

My, Polska Młodzież Aikade- 
zcicka, musimy pamiętać, iż tylko 
Wiara Katolicka może nam dać si- 
ły potrzenne do darszej pracy nad 
odrodzeriem życia narodowego. 

Dla zamaniłestowania / swych u- 
czuć katolickich oraz przywiązania 

  

Byiaby to uczyniła parę lat póź- do Wiary Świętej cała Polska Mło- 
niej, po ukończeniu progarimu wy- | dzież Akademicka <weźmie ukiział 
chowawczego O. W. P., jako już zu- przez: 
pełnie wyszkoleni społeczni działa-| 1) Odbycie spowiedzi w dniu 7 
cze. — Tak zaś musiała to uczynić o ś$rudnia w kośc. św. vana w godz. oki. 
parę lat wiczesmej i wielu rzeczy '8—21. 
musiała się uczyć na gorąco, bezpo-| 2) Wvsiuchanie Mszy św. w dniu 
srełkłnio w walce. Polski pokryła 6 grudnia o godz. 9. 
się siecią tysięcy placówek Śtronni- 3) Wspólną Komunię Świętą. 
ctwa Narodowego, które poprowa- _ Konwent Batoria, K! Poiesia, K! 
dziły systematyczną istrwałą pracę Lecnidanias, K! Concordia, K! Filo- 
organizowania Narodu do Wielkiej matia, Konied, Gladia, Sod. Marjań- 
Polski. I postawa tych zorganizowa- ska Akademików, Sod. Marjańska 
nych i uświadomionych mas zaczęła Akademi.zek, Akad. Koło Misyjne 
robić swoje. Wyslęta z uniwersyte- Inventus Christiana, „Odrodzenie“, 
tów, pogrzebana formalnie z O.W.,P. Br. Pomv” P, M. A., Koło Prawni- 
idea Wielkiej Polski Narodowej o- ków, Koic Medyków, Koło Poloni-   

Mtząc:z założenia, ze wykształcenie 
medyczne nie tylko daje pewien za- 
sób. usystemat ych wiadomoś 
ci z danej Gadki, sle i siłą rzeczy | 
wychowując w pewien sposób Polaka | 
medyka, pragnie zwrócić uważę 
wszystkich światiych Polaków, a w 
szczególności kol. kul. medyków, iż 
to wychowanie w istotnej swej len- 
dencji mija się częslokroć jaskrawo 
z dobrem narodu, wsączając Poła- 
xom - medykom powoli, lecz zdecy- 
kowanie, fałszywy swiatopogląd: ma- 
tenalistyczny, uswięcony, pozorną na 
uką Kościoła Kaiolidkiego, jak nie 
mniej z ostatnimi wynikami badań 
nauk -ścisłych. | 

. Zjazd przypomina na tym miejscu 
zdobycze ostatnica iat w dziedzinie 
chemii, fizyki i innych nauk przyrod 
niczych, które slancwią prawidziwą 
rewolucję naukową i które zapocząt 
kowały odwrót.u szczytów naukw od 
niaterializmu do idealizmu, do zro-. 

Bóg. 5 | 

Wobec powyższego wzywa wszyst 
kie organizacje meayczne, jak rów- 
nież organizacje pokrewnych wydzia 
łów przyrodniczych do podjęcia wal 
ki ze świat jdiem materialistycz ' 
nym wśród polskich stujlentów me-' 
dysków i przyrodników pizez glęb- 
sze zaznajomienie się z ostatnimi ba- 
daniami naukowymi i przez organizo 
wanie specjalnych kursów 1 refera- 
tów”, c 

„Zjazd prezesów K. M. siwierdza, 
'e okres stužiėw uniwersyteckich | 
ma dać nie tylko, wykształcenie za- 
wodowe, lecz równocześnie wyrobić 
w nim etysę zawodu iekarskiego, o- 
paitą na zasadaan chrześcijańskich 
oraz przygotować do obowiązków o-' 
bywatelskich względem narodu pol- 
skiego.” 

„Zjazd prezesow K. M, w Polsce 
jako reprezentacja 
młodzieży madycznej, uznając dosko 
nałość etyki katolidhiej i koniecz- 
ność ność kierowania 6ię nią we 
wszystkich przejawach życia zbioro 
wego i indywidualnego stwierdza, że 
wszelkie projekiy ustaw  eugenicz- 
nych nie zgodnych z etyką satoliuką 
spollkają się ze zdecydowanym sprze 
«iwem młodzieży medycznej”. 

„Zjazd prezesów K. M. stojąc na 
stanowisku, że brak iekarzy w pew- 
nych okolicach kraju jest spowodo- 
wany złym rozmieszczeniem lekarzy, 

  

parła się o Z i poczęła „wroga słów, Koło Chemików, Koło Histo-|a nie bezwzględny: brakiem leka- 
przemoc, jak określa Hymn Mlo- ryków, Koło Przyrodników, Koło Fi-| rzy, domaga się całkowitego wer 
dych, wptawiać w ćrżenie.. rozpo- łologów, Koło Rolników, Sztuki Pię-| mania nos ji zagraniczny! 
czął stę udwrót, kne, Zw. St. Ziem Półn.-Wschodnich. dyplomów lekarskich”, 

A wszędzie, w chwilach triumfu K! Piłsudia, „Zjazd prezesów K, M, wyraża 

polskiej | 

  

ielkarzom Polakom uznanie za ich 
walkę o odżydzenie zawodu lelkar- 
skiego przez wprowadzenie paragra 
fu aryjskiego w Z.i.P,P.", 

„Zjazd prezesów A. M. stwierdza, 
że stoi nieustępliwie na stanowisku ' 
igketta) dla żydów na wyższych uczel 
niach w Polsce i domaga się wpro- 
wadzenia go jak najwczesniej na 
wszystkich uczelniach uważając, że 
zwlekanie z jego wprowadzeniem 
jest połączone ze szkodą dla nauki 
polskiej i przerywa spokojny bież wy 
kłedów ua uniwersytetach. Zjazd u- 
waża, że zarządzenie lo jest krokiem 
do wprowadzenia numerus nullus”, 
„ „Rezoluojami tynu polska mło- 
dzież medyczna wslkazała, że kroczy 
na właściwej drodze ku wielkośc: i 
potędze narodu. Uchwały powyższe” 
niewątpliwie rozlegną się głośnym e- 
ciem po całej Poisce il śmiało rzaco 
ne na bieg życia polskiego znaj.ą 

"one, jako naprawdę polskie zasady, * 
2umienia, že wszechświatem rządzi śoćnych napewno wykonawców i na 

sladowców. 

deraidkim Dorpalu o wybitnie po- 
! czątkowo atmosferze ni iej — 
miał tę Polskę w mmiaturze w kon- 

'wencie. ] zrozumiałym. się staje wy- 
' łączność organizacyjna, poniekąd sa- 
mowystarczalność zonwentu i dewi- 

|za, która obejmowała nie tylko 
|czionków konweniu, ale wszystkich 
| Polaków: „jeden za wszystkich — 
| wszyscy za jednego”. Trudno dopa- 
|trzyć cię w owyjeh czasach tej naid- 
| miernej burszonady, która obcą była 
| konwentowiczom ówczesnym — by- 
!1а опа li tylko formą zewnętrzną 
| przykrywającą treść wewnętrzną — 
| treść, która zawierała się w jednym 
/ słowie Polska. A dzis czy ta izolacja 
' ma swoje uzasadnienie? Przecież ma 
|my Polskę nie w miniaturze — ma- 
my wielką Polskę. 

Czy ta samowystarczalność Kon- 
wtntu jest już wszystkim, co musi 
wystarczyć alkademikowi ? 

Czy ta butna burszonada, co w 
codziennych nieomal pijaństwach spa 
la energię i zapał młądzieży — jest 
tym najwększym dziedzictwem dor- 
packiego Konwentu Polonia? 

Czy ta dewiza, pozbawiona swej 
treści pierwotnej, przez zmienione 
waruniki życiowe, ma dzis swe uza- 
sadnienie? Chyba, że nie — bo stała 
się dewizą egoizmu społecznego 
pewnei grupy ludz; życie «tóre po- 
suwa się szybko, usunęło istotną 
treść o charakterze wyższej wartoś- 
«i, pozostawiając je w sferze ego- 
izrau indywidualnego „jeden za 
wszyjńlkich, rwszyscy za jednego". 

Kiedys w Konweacie Polonia w 
Dorpacie, życie wewnętrzne drgało 
tym wszystkim, czyin przesycone by 
ło ówczesne spoieczeństwo polskie, 
wspomnę tu małe fragmenty: powsta 
nia, Ogół i Szczegci, biali i oni, 
Czy dziś naprawdę nie dzieję się nic. 
szczególnego, czym się winien zająć 
Konwent, mający tak pi trady 
cję. i czy metoda wychowawcza two 
rząca chiński mur od wszelkiej aktu 
alnošci obednego życia, a skiierowu- 
jąca cały wysiłłek na czczą bufona- 
de, o strukturze dla nas zupełnie ob- 
cej, jest racjonalna? 

Chyba, że nie. Jest pewna zasa- 
da naczelna, szczególnie w  obec- 
nych czasach wyjstępująca jasno, że 
Кай а. organizacja życia ludzkiego w 
państwie winna być podporządkowa 
ua wyższemu celowi, jalkim jest do- 
bro Naródu i Państwa. Można ten 
cel ujmować w ten, aibo w inny spo- 

„sób, ale trzeba być aktywnym, a nie 
wyłącznie obserwatorem, idącym po 

(linii najmniejszego oporu. 
| Wokoło nas drży hasło dnia „NA- 
PRZÓD'! kroczy z tym hasłem fa- 
szyzm, hilieryzm, komunizm. Czy 
przy takim układzie sił na święcie 

„wszelka metoda wychowawcza, wy- 
strwająca hasło, — choć przybrane w 
piękne szaty tradycji już dzis nie ma 
jacej swej suty (żywutnej, — hasło e- 
goistycznego użycia życia, jest ob- 

' jawem dodatnim, czy też nie? R. 

  

| i 

Odrodzenie inteligencji polskiej 
Niedawno odbyły się w Warsza- 

wie i Poznaniu zjazdy inteligencji pol 
dkiejj W Poznaniu odbył się zjazd. 
miodych lekarzy 1 zjazd Związku 
Lekarzy. MV Warszawie, z racji 30-le 
cia Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego — zjazd byłych wycho- 
wankėw tej uczelni. 

Poruszano na nich między inny- 
mi zagadnienie roli, jaką luizie z 
wyższym wykształceniem powinni w 
Polsce odegnywać. 

Niewątpliwie niejednemu z ucze- 
„stników tych zjazdów przyszło na 
rayśl, że ta kategoria ludzi me ode- 
śraia w Polsce roli, którą winna by- 

ła ać. 
Pochodzi to z szeregu przyczyn, 

częściowo niezależnych dd lej grupy 
osób, ale niewątpliwie źródio tego 
stanu rzeczy tkwi również w tym, 
że niejednokrotnie warstwa wy- 

,«ształcona w Polsce nie dorosła do 
zadań, jakie przed nią stoją, zarów- 
no pod wzglądem poziomu umysło- 

| Weśo, ialk zwłaszcza pod względem 
charakteru. 

len stan rzeczy doprowadził do 
{его, że w szerokich masach war- 
stwa, kiórą u nas pizyjęto nazywać 
o nie odgrywa należnej 

jej roli i nie cieszy stę (dobrą opinią, 
Bardzo często słyszy się głosy lek- 
ceważenia i nawet potępienia inteli- 

! gencji polskiej, 

  

Czasami spotkać cię można nawet 
; z poglądami, że tak zwana inteligen- 
cja nie ma istotnego wpływu na ży- 
cie polityczne w Polsce. 

becnie wśród inteligencji, a 
zwiaszcza wśród młodej inteligencji, 
rozpoczyna się ruch, zapowiadający 
smianę na lepsze. Na szeregu zebrań 
i zjazdów odzywają się - giosy, że 
aśród tej warstwy iudzi wzrasta po- 
czicie ciążących па niej obowiąz- 
ków. Pro:esu tego nie wolno łekce- 
ważyć, gdyż 1 nie z szeregów t- 
zw. intel:fenicji może wyjść odrodze- 
nie całego narodu. 

Końcowym warunkiem, by to na- 
stąpiło, iest coraz większy «dopływ 
iudzi do inteligencji z wszystkich 
warstw społecznych, a zwiaszcza z 
ludu wiejskiego. Braui bowiem, jakie 
gotychczas wykazy waia warstwa lu- 
dzi wykształconycn, pochodziły prze 
ważnie z miękości i giętkości cha- 
rakteru, które mogą być zrównowa- 
żone jedynie przez uopływ jednostek 
bardziej ać pochodzących ze 
środowiska chłopskiego. 

Dopływ ten będzie mógl nastą- 
pić, o ile inteligencja mieszkająca 
na wsi potrafi speinić swą rolę, po- 
trafi zespolić się z ludem, odczuć 
istotne jego dążenia : dopomóc mło- 
dzieży w.ejskiej do osiągnięcia wie- 
dzy. O1 tego w znaczn stopniu 
zależy mirodzenie inteligeneji pol- 
rkiej, a za nią caiego łęk w, - 

 



  

Kronika wileńska 
DZI$ W NOCY DYŻURUJĄ AFTEKI: 

Sokołowskiego — Tyzenhauzowska 1; 
Chomiczewskiego — W. Pohulanka 25; 

Miejska — Wileńska 23; Turg'ela — Nie-' 

muecka 15; Wysockiego — Wielka 3. 
Ponadto stale dyżurują apteki: Paka — 

Artokolska 42; Szantyra — Legionów 10; 

Zajączkowskiego — Witoldowa. 

JAKA DZiś BĘDZIE POGODA? 
W całym kraju pogoda pochmurna z 

opadami w dzielnicach południowych i miej 
scami w środkowych, a z przejaśnieniami 

ma północy i północo-wschodzie. Podstawa 

<žmur od 150 m. na poludniu, do 300 m w 
dzieknicach północnych. Widzialność dość 
dubra, jedynie miejscami osłabiona z powo-' 
du opadów. 

Temperatura w pzłudniowej połowie 
kraju i na zachodzie w pobliżu zera C, w 
dzielnicąch wschodnich uatomiast utrzyma . 
«ię jeszcze iekki mrćz, 

Wiatry z północo-wschodu i wschodu, 
dolne umiarkowane, gźrne około 50 km. 
godz. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Roraty pracowników Wilen- 

skiego Banku Ziemskiego, Banku 
Polsikiago, Państwowego Banku Rol- 
nego, Wiieńskiego Piywatnego Ban- 
ku Handiowego, Pocztowej Kasy 
Oszczędn >ści, Komunalnej Kas 
szczędności i Chrześcijańsk'ego 
ku Spółzziełczego ua Antokolu — 
odbędą. się we środę, 8 grudnia p 
o godz. 7 i pół rano, w Bazylice Ka- 
z We czwartek, 9 grudnia 

‚ © gdźa. 7 rano, w tymże kościele 
"AB się nabozeństwo żałobne z 

egzeluwiami za dusze zmarłych pra- 
cowników i członków ich rodzin. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
-—— Sodalicja Mariańska Akademi- 

kow U.S.B. zawiadamia, że we środę 
o godz. 9, w kościele św. Jana, od- 
będzie się Msza św., poczym o godz.! 
10 w sali sodalicyjnej (Wielka 64) 
śniadanie i zebranie ogólne z refe-- 
ratem so. E. Łuksszewicza p. L: 
„ldea miłości w: katolicyzmie”. 
Zbiórka w sali sodalicyjnej o godz. 
8.15. Obecność wszystkich członków 
konieczna. 

SPRAWY SZKOLNE 
— Egzamin dojrzałości dla eks- 

ternów. Nuratorium Okręgu Szkol- į 
nego Wileńskiego pudaje do wiado- 
mości, że gimnazjalny egzamin doj- | 
rzałości dia eksternuw odbędzie się | 
w styczniu 1938 roxu. 

Podania o (dopuszczenie do egza- 
mizu w tym termin:e przyjmowane 
są w Kancelarii Kuratorium (pok. 22) 
= dnia 15 bm. wiącznie. 

Do stawce dołączyć należy: 1) 
życi w oręcznie napisany, z, 
daaładiyh wskazaniem, gazie eks- | 
tern uczył się, gazie i jakie składał/ 
już egzaminy, jak pz. zygotował się do 
egzaminu: 2) metrysę uroczenia; 3) 
Pak świadectwa szkolne; 4) wy-, 

z lektu:y z jęz. polskiego i jęz. ob- | 
cego nowożytnego; 3) dwie nienakle- ' 
joce fotografie; 6j poświadczenie | 
tożsamości osoby z fotografią; 7). 
świadectwo moralności, wydane. 
pizez władze mnejsca stałego za- 
mieszkania; 8) dowod opłacenia do 
Kasy I Urzędu Skarbowego w Wil- 
mie konto Nr. 38314 na rachunek Ku- 
ratorium O.S. Wil. taksy; egzamina- 
<ynej 60 zł. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Tradycyjne roraty Cechu Rzeź- 

ników i Wędliniarzy Chrześcijan w 
Wilnie ortaz Wydziału Czeladników | 
odbędą się dnia 8 grudnia 1937 r., 
we środę, o godz. 7,50 rano, w ikoś- 
ciele O.O. = przy ul. 

  

|. 

| 
iz 

.| domu nr. 4 przy ul. Korńskiey 

-| złych przewodów komiuewych wybuchł po- 

w premierowej obsadzie zespołu, z pp.: 

Irockiej. O czym zawiadamia <stóa-| 
mpatyków Zarząd. 
nine zebranie Stowarzysze- 

ków: pe 

, tia Nauczycielstwa polskiego w Wil- 
nie odbędzie się we czwartek, dn. 9 

„bm., o godz. 19-ej w 1-ym terminie, 
0 godz. 1330 — w diugim terminie, 
w mieszkaniu p. prof. St. Kościał- 

|astodkiekgo, róg Żawalnej i Gdań- 
skiej 2. ; 

— Akademickie Towarzystwo 
Farmaceutyczne „Lechia* składa ni- 
niejszym: serdeczne podziękowanie 
panu Rodowiczowi, Prezesowi Wi- 
„leńskiego Towarzysiwa Farmaceu- 
tycznego. za ofiarowanie Tow. ,„Le- 
ulna'' zapomogi w sumie 100 złotych. 

— Polska Macierz Szkolna prze- 
juosła swcję biuro do domu przy, ul. 
Orzeszkowej 11 B., m. 4 (wejście z 
pramy). 

— 325 Jubileuszowa Środa lite- 
racka. W/ dniu 8 bm. odbędzie się 
upamiętnienie 10-letniej działalności 
Związku Literatów. W drugiej czę- 
ścr wieczoru zostanie wręczona Wi- 
toldowi: Hulewiczowi nagroda lite- 
racka za rok 1937 r 

WYPADKI. 
— Pożar przy ul. Końskiej. Wczoraj w 

skutkiem 

ża: Właściciel domu »aaiarmował straż po- 

žarną, która pożar szybko ugasiła. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Zatrzymanie złodzieja bielizny i ży- 

dówki paserki. Ostatnio dokonano kiika 

_DZIENNIK MIEERSKI 

Paragraf arylski 
wśród lskarzy w Wilnie 

Onegdaj odbylo stę zebranie Za- grafie aryjskim. 
sządu Związku Lenarzy Państwa Wszyscy lekarze Żydzi a m. in. 
Polsikieg': w Wilnie, na którym 0- rownież dotychczasowi członkowie 
1aawianc kwestię prowadzenia w Żarządu Olobus i Szapiro zostali 
zykie na terenie Wiuna uchwały po- skreślemi z listy Wileńskiego Związ- 
znańskieżo zjazdu iekarzy o para-, ku Lekarzy Państwa Polskiego. (l) 

Kupcy żydowscy naradzają się 
nad akcją bojkotową 

W Wilnie obradował zjazd drob- mia się. Akcję bojkotową odcztii raj- 
nego kupiectwa żydowskiego z Ziem 
Północno - Wschodnich, Na zjazd 
przybyli delegaci  kilkućziesięciu 
miast i raiasteczek z woj.: wileń-. 
skiego, białostockiego, nowogródz- | zydowskiego w całej Polsce. Miesiąc 
kiego i poleskiego. 

bardziej robni kupcy i rzemieślnicy 
żyaowscy, to też zjaźd ucnwałił jako 
przeciwwagę bojkoiowi pioklamo- 
wanie miesiąca arvtnego kupiectwa 

ten rozpocznie się w dniu 8 b. m. 

5 
— 

6iehia warszawska 
z dn. 6, XH, 37. 

Dewizyt 

Berlin 212.97 21211 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 293.60 294.32 
Londyn 26.36 26.43 
N. Ja czeki 5275|, 5287), 
Paryż 17.94 18.09 
Praga 18.55 18.60 

Akcje: 
Bank Polski 108.00 

Papiery: 

4 pół proc. wewnętrzne 59.00 5925 
3 proc. poż. inw. i em. 76.50 ser. €8.00 
в 9 2 „ 75.75 ser. 75.82 
5 proce. konwersyjna 63.50 
5 .. kolejowa 62.00 — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 40.75 40.88 
7 „ stabiliz — kupon 
4 ._ konsolid, 62.75 dr. 6260 

waluty: 

Dol. amer. 527'|, 525 
Na wstępie wygloszono szereg Podczas miesiąca wygłaszane będą 

przemówień powitainych. Głos za- | ukolicznościowe referaty. Jednocześ- 
bierali m. in. rabin Rubinsztein, dr. mie zalecono kupcom przeprowadze- 
Wygodziki, adw. Czernichow i inni. me nowej kalkulacji cen, podniesie- 

  kradzieży Lielizny ze strychu. W wyniku 
dochodzenia policja zatrzymała złod_ieja | 
Kazimierza Bendowskicgs. Bendowski kra- 
dzioną bieliznę sprzedawał żydowce paser- | 

ce Dwejrze Bojarskiej iŻydowska 13), u 

której w mieszkaniu znaieziono cały skład . 
bieiizny, pochodzącej + kiadzieży, (h) „| 

\ 

  

Napój smakoszów: 

wyśmienita buza 
w i-mie 

„SŁODYCZE WSCHODNIE”, 
Wielka 52. 
  

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o 

godz. 8.15 wiecz. komedia Stefana Żerom- 
skiego p. t. „Uciekła mi przepióreczka”... 

Mi- 

| chalską, G: ranowską, Wołłejką, Staszewskim 

dyr. Szpakiewiczem na czele, 
-- Popołudniówka świąteczna. W śro- 

dę, dn. 8 grudnia, jako w dzien świąteczny, 

© godz. 4.15 sztuka współczesua, z życia 
O.U, Jezuit+w „Pierwszy Legion". — Ceny 
propagandowe. 

— Premiera w Tentrze na Pohulance. 
Najbliższą premierą T[eatru Miejskiego bę- 
dzie najnowsza sztuka współczesna — Mo- 

rozowicz-S.«zepkowskiej „Walący się dom“. 
— Teau Muzyczny „Lutnia”. — Ceny 

propagandowe. Dziś Темт „Lutnia”, po zii- 

kwidowaniu konfliklu r personelem tech- 
nicznym, gra widowisk. operetkowe „Kwiat 
Hawaja“, w cbsadzie premierowej, 

— Jutczejsza popołudniówka. Jutro, z 
okazji święta, Teai- „Lutnia” gra o godz. 

4:ej po poł. operetkę „Wróg kobiet”. 
— Premiera op. „Diabelski jeździec”, 

Ze wględów technicznych premiera najnow- 
szej operetxi Kalmana została odlożona do 
dn. 10 b.m. (piątku) 

Zjazd obradował nad aktualnymi nie i upiększenie sklepów oraz poło- 
dla kupiectwa żydowslkiego sprawa- żenie spe'jalnego nacisku na grzecz- 
mi bojkotu handiu żydowskiego i ne traktowanie klijcntów. 
pikietowania sklepow. — Zgodnie 

kupiectwu 

suwano konieczność skonsołidowa- | 

Po krótkiej odwilży, która nawie- 
dziła m. Wilno i powiaty, Wiień- 
OEM oneddajsze: nocy tempera- 

tura nagle epadła do 5 st. C. Wczo- | 
raj w. Wilnie zano.cwano 6 st. mro- 

  

POCZTCWCY NAGRODZENI PRZEZ 
RADIO 

Przed kilku dniami zamknięto interesu 

jący konkurs dla człozków Pocztowego 

Przysposobienia Wojskowego, zorganizowa- 
ny przez P, P. W. przy współdziale Społecz 

nego Komitetu Radiofonizacji Kraju i Pol- 
skiego Rad'a. Konkurs pclegał na tym, że 

każdy z uczestników miał pozyskać najwięk 

szą, wedle sił i możności, liczbę abonem tów | 

radiowych. 

Konkurs trwał od 1 sierpnia do 30-go 
październik:. br. i dał bardzo dobze wyniki. 
Okazuje się, że 290 uczęstników konkursu 

pozyskało « górą 5.000 nowych abonentów. 

Najwięcej, bo 251 abonentów zwetbował p. 

Jan Kozarewicz z urzędu pocztowego w Ra   
— Występ Wandy Wermińskiej. Opeia domsku Łódzkim. Drugie miejsce przyznano 

„Carmen“ z występem Wandy Wezmińskiej p. Sawickismu Wiktorowi z Równego Wo- 

raaz artystow opery warszawskiej zostanie łyńskiego, który pozyskał 167 abonentów. 
odegrana we wtorek, 14-go gruania. Bilety | Najwyższe pozycje pozyskanych abonentów 
wzięte ma poniedziałek, dą. 6 b.m. będą sięgają lub przekraczają 100; średnie — od 

| ważne. | 75 do 20 — i tych jest najwięcej. Rezulta- 
| tow poniżej 7 abonentów nie brano pod u-   

Nowości wydawnicze 
Specjalny zeszyt „PRASY”, Ostatni ze- 

szyt miesięcznika „Prasa*, organu Polskie- 
śo Związku Wydawców Dzienników i Cza- 
sopism poświęcony jest zagadnieniu: Propa- 
£anda i reklama prasowa na usługach życia 
gospodarczego. Redakzja „Prasy* przepio- 
wadziła na ten tema: specjalną ankieię, w 

której głos zabierają na łamach omawiane- 

$o zeszytu czołowe osobistości naszego świa | 
ta gospodarczego, między nimi --- naczelny 
dyrektor Elektrowni Wa:szawskiej — min. 
A. Kiihn, generalny dyrektor Mcnopolu Lo- 
teryjnego — płk. dyp'. St. Markus, dyrek- 
ter f-my B.cia Jabłkowscy — p. Zbigniew 
Jabikowsk: szeł propazandy i-my Elida — 
dyr. Z. Lityński oraz raczelny dyrektor Za- 
kładów Philipsa p. W. F. Walterscheid. 

Nadto sprawy ogłoszeniowe omówione 
zostały w szeregu fachowych artykułów, a 
mianowicie: 5. Z, Zakrzewskiego - - „Dobre | 
ogłoszenie" Fr. Glowiūskiego — „Pra:a - 

szyt zawiera: Treść uchwały Ogólnego ze- | 
brania przedstawicieli Związku Wydawców 
i Związku Dziennikarzy oraz wydawców i 
iedaktorów naczelnych dzienników  war- 
szawskich w sprawie poziomu polemik pra- 
sowych oraz tekst regulaminu powołanej 
przez to zebranie Kemisji Orzekającej, dwa 

urtykuły z dziedziny historii prasy polskiej 
a, mianowicie ś. p. Bchdaana Jarochowskie 

go — „Dziennikarstwo Wielkopolskie w 0- 
kresie 1794 - 1806" i I. Zieleniewskiego — 
„Pcczta Królewska (1716-1720)* oraz arty- 
kuł p. t. „Kiosk z gazcłami czy nauka czy- 
tania", polemizujący z wywodami prof, W. 
Makowskiego na temat zbyt słabej jakoby 
ekspansywności prasy pviskiej. 

Dział publicystyczny vzupeiniają artyku 
LAY. sprawozdawcze: „Zagadnienie papieru ra 
! rynkach światowych ', „Nakłady prasy nie- 
mieckiej w latach 19%: -36", wreszcie — 

| obszerne streszczenie przeprowadzonej 

wagę w podziale nagród. 

Sąd Kozkursowy, biorąc pod uwagę wa 
į Eucki, w ktėrych pocztowcy prowadzili ak- 
cję, przyjął zasadę wspołczynnika trudności 
terenowej. Fodział wypadł według woje- 
wództw, przy czym województwom: mowo- 

grėdzkiemu, wileńskiego, poleskiemu i wo- 
łyńskiemu przyznano w»półczyna:k trudnoś 
ci terenowych 5; białostockiemu, lubelskie- 

mu, stanisiawowskiemw i  tarnopolskiemu 
-- 4; kieleskiemu, krakowskiemu i łódzkie- 
mu — 3; poznańskiemu 1 pomorskiemu — 2; 
oraz šląskiomu i warszawskiemu -- 1. 

7 чжай па większą łatwość pozyskiwa 
mia nowych abonentów w miastach woje- 

wódzkich i przemysłowych, Sąd Konkurso- 
wy obniżył współczynnik trudności: dla Wil 

ma i Równego na 4, dla Lwowa na 3, oraz 
Krakowa i Łodzi na 2. 

Po zaklasyfikowaniu nadesłanych ma- 
teriałów i sporządzeniu listy kandydatów 
wyróżniony h na konkursie, rozdzielono 100 

megród konxursowych, a ponadto przyzna- 

stwierdzono, że akc; a bojkotowa za” | | wiano sprawę przyjścia z pomocą 
tacza coraz szersze kręgi i przynosi ««robnemu ikupiectwu przez zorgani- 

żydowskiemu  wieikie wanie nowych kas samopomocy, u- 
szkody. Jako śrądex zaradczy, wy- dzielenia długoterminowych kredy- 

| 
| biegu rzeki Wiliu uxazała Się pier- 

zu, zaś na moście Zielonym tempe-| wsza kra iedowa. (bj 

Z za kotar studio 

Na zjeździe również szeroko oma- 

tów dla podniesienia handlu żydow- 

ruuura dochodziła w godzinach ran- 
rych do 3 st. C. Na prowiacji noto- 
wano już mrozy, dochalzące do 10 
st. C. W związku z tym w górnym 

WYBITNI SOLIŚCI ZAGRANICZNI 
Dziś o godz. 21.00 transmitują Rozgłoś- 

we Polskiego Radia z Poznania koncert sym 
foz'czny, w którym udział wezmą dwaj ar- 

tyści niemieccy: kapelmistrz Adolf Men- 

nerich i wiolonczelista von Beckerath. Za- 
graniczni żoście wybrali do swego pregra- 

Marki niem. 116.00 113.00 

Giełda zbożowa-towarowa 
I iniarska w Wilnie 
'z dnia 6 XIl. 37. 

Cemy za towar średniej bandłowoj |a- 

kości, sa 100 kg. parytet Wiluo, przy втт- 

salnej taryfie przewosowej (len na 1000 kg 
f-00 wag. st. zał). Ziemiopłody—w ładna 
kach wagosowysh, mąka i ofreby—w mataje 

szych ilościsak, 

W uiotyshi 

Żyto I stand. 6% g/l *| 23.2 
| skiego na Kresach. (h) A Nainiai Alo S 

s © ° ° s 66) Pszenica I stand. 730 g/1*) 2800 — 28.50 

Zlikwidowanie strajku w teatrze „Lutnia |zezuc= jem z» ze 
39 ge zę: ans ai W dniu wczowaiszym, w wyniku pacyjny strajk pracowników tech- a 

pertrakta:yj migazy Dyrekoją Teatru nicznych w ,, : ja see DZA 
„Lutnia”, a prządsiawicielami straj- Pracownicy, wniząc bezskutecz- 620,5 WJ 18.25 — 16,75 
kującego personeiu, zlikwidowany ność swej alkcii, zgodzili się į przysią- Owies ! stand. 463 g/l 22.00 — 2250 
został trwający, od szeregu dni oku- pić do pracy na Got ych 2 sa s: s! e o > = 

(warunkach. (h) Gryka li stand. 610 1700 — 1750 
Šiemių Iniane b. 70% l-oq 

Dokoła afery obyczajowej w Wilnie MM oe ai, 4%0 в5 
Len trzep. Wołożyn b. | + 

Dookoła głośnej afery obyczajo- visma w związku z tą sprawąj,, ,. Н ak. 21650 1430 -- 1480 
; wej, o której donosiiiśmy, prowadzo- wisradł się przykry błąd. owej R ok 358 650 1700 — 1760 
| e jest dalsze dóckodzenie. Spoczy- | cie fałszywie pointormowani poda-|Len trzep. Traby b. SPK 
|wa ono w ręku sędziego śledczego, liśmy, iż zi ares”towany p. St. sk. 216.50 1430 — 1480 

Łobanosa, który w ciągu ćnia wczo- | Rzewuski (Wiadomość ta nie jest |Len- trzep. Miory D. SAK 29 — 1360 
rajszego przesłuchał dalszych kilku  prawdziw4, p. Stanisław Rzewuski || eq czesany Barodziej Li 

ju<czniów, którzy padli ofiarą prze- rie ma z 14 sprawą nic wspólnego i sk. 303.10 1980 — 2020 
stępstwa. | nie był wcale aresziowany. Kądziel Horodziejska b. I 

W numerze niedzielnym naszego | sk. 200 1460 — 1500 
Targaniec mocz. asort. 

. 1|ll-50/50 5К. 173.20 760 — 820 
Mrozy na Wileńszczyźnie Targaniee moc. ror 1I1-50/50 sk. 173.20 880 — 920 

| Pray ulgowych taryfach, u których 

zorzystają młyny wileńskie na żyto | psue- 

micę ceny loco Wino kalkulują się o 30—45 

grozny taniej w  efllegloństseh powyżej 

200 mtr. 

RTN NPEIS INIT E Sa UD BS 

Popierajcie 
handei i przemysł 

chrześcijański 

HUMOR 
TROSKLIWY MĄŻ,   mu. Brahma Symfonię | c-moll, oraz Pfitz 

vera konceit wiolonczelcwy. Będzie to 

EE wykonanie tego utworu, Piitzner 

naieży do rajwybitniejszych kompozytorów 
uiemieckica ostatniej doby. 

O godz. 22.00 wystąpi przed mikrofo- | 

nem Polskiego Radia meksykańska pianist- 
ka, Angelica Morales, uczenica Emila Saue ' 
;a. Artystka w roku ubiegłym po raz pierw 
„zy wystąpła w Warszawie, zdobywając 
wśzód publ czności polskiej dużo sympatii. 
W programie artystki. Mendelssoha, Liszt, 
Brahms i Sauer, 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, 7 grudnia 1937 roku. 

6.15 — 8,00 Audycja poranna, 11.15 Au- 
dycja dla szkół: „Postrzyżyny u Piasta" — 
słuchowisko 11.40 Utwory Edwarda Griega. 

południowa. 13.00 Wiadomości z miasta i 
prowincji. *3.05 Co powinniśmy wiedzieć oj 

I kwidacji mienia opuszczonego” — poga- 

dunka. 13,15 Przegląd tańców. 14,05 Audy- 

cja życzeń dla dzieci. 14,25 „Zając” — nowe | 
la Adolfa Dygasińskiego. 14.35 Muzyka po 

ruarna. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 
1545 „Zagudki muzyczne” — audycja dla 
d.ieci starszych. 16.03 Frzegląd aktuainości 
imansowo _ gospodarczych. 16.15 „Iańczy* 
my przy dźwiękach maadolin" — wykona 
orkiestra saandolinistów „Kaskada”. 16.50 

Vogadanka atkualna. 13.00 „Przez gorskie 
pole walk w Hiszpanii — odczyt. 17.15 
Muzyka rozrywkowa w wyk. Orkiestry Sa- 
lonowei. 1750 „Życie ped lodem" -- pog. 
18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Chwilka 

\ 

    utewska w ięzyku polskim. 18.40 Murzyń- 

skie -zespoiy revellersow. 18.30 „Na Wy-. 
dziale Lekarskim U.S.B " — audycja w opr. | 

mo jeszcze 50 „nagród zachęty”, Pierwszą Zugeńiusz«. Guiczyńskiego. 18.35 Wileńskie 

1157 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja | 

| drugi dzień obchodził 

interesanci - biura ogloszeń”, Jana Kucza- | przez biuro Związku Wydawców ankiety na 
bińskiego -— „Budżety reklamowe ', Olgier- | temat „Postulaty prasy w sprawach poczio 
da Langera — „Walka z nieodpowiednimi wych”. 
ogioszeniami w prasie amerykanskiej“, Ta- | Ponadt» znajdujemy w zeszycie stałe 
deusza Malewskiego -- „Reklama praso- | działy informacyjne: Frace Związku Wy- 
wa w okresie poprawy koniunktury”, oraz dawców, Organizacje i Sprawy Dziennikar- 
Jerzego Życkiego — „Propaganda politycz- skie, Kronika Krajowa, Prasa Polska Zagra 
ma w Polsce w świeże postulaiów chwili”. nicą, Prawo a Prasa, Prasa na Szerokim 

Poza częścią specje.ną poświęconą spra Swiecie. 
wem propagandy i reklamy prasowej, ze 

selkę nagród doręczono uczestnikom Kon- | wiadomości sportowe. 17.00 „Nieśmiertelne | 

kursu za pośrednictwem P. P. W., a następ- książki” — wieczór V. „Мому’ Cicercna. 

me 50 nagród zachęty na przyszłość posta- | 19,50 Wieniec pieśni górniczych. 19.50 ' aga 

nowiono dutęczyć natychmiast po ich zebra; Janka akta1a.na. 20.36 „Nokturn” — ozera 

iu przez zainteresowane organizacje. w 1-ym akcie Mikołaja ? ysenki. 20.45 Dzien 
Wśród nagród rozdanych były: odbior, nik wieczorny. 20.5% 4cżadanka aktualna. 

niki radiowe P.Z.T., maszyny do szycia, ro- 21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 Recital; 
wery, srebrne papierośnice, teki skórzane, foriepianowy Angielik: Iiorales. 22.30 Mu-| 

krształy, cłówki automatyczne i kwartalne je kameralna. 22.50 Ostatnie wiadomości 

, praomneaty „Antumy”. |į komunikaiy. 23.00 Musyka ma dobrimos. A 

Pan O. kupił żonie, przebywającej na 

letnisku hamak. Pan O. zawiesił żonie ha- 
mak na dwóch wątłych drzewkach, co wi- 

dząc, połowica powiada z niepokojem: 
— Zdaje mi się, že ia gałąź, do której 

, przywiązałeś hamak, złamie się. 

— Cóż mnie obchodzi ta głupia gałąź, 
— odpowiada pan O, — skoro pragnę zro- 
bić ci przyjemność. 

I JEDNO I TO SAMO, 
| Szeł: — Jak pan mógł powiedzieć 70- 
; letniemu człowiekowi, ż: ten środek na po- 
| rost włosów pomoże mu tak samo, jas 20- 

letniemu? Przecież tó cszustwo... 
Pomocnik: — Dlaczego, panie szefie? 

Przecież dwudziestoletuiemu także nie po- 

maga. 

WYKWINTNY FIPERMAN. 
W jadiodajni Pipermona goście żądali 

wykałacze« Piperman je kupił. Kiedy na 

stoliki, opowiadał 
żonie: : 

— Chcieli? Kupiłem, Bo ja rozumiem, 
że można używać wykałaczki, ale żeby je 
potym łamać! 

Z PRASY 
(Ciąg dalszy ze strony 3-ejj. 

winąć działalności; większość filij tej 

organizacji istnieje raczej na papierze. 

Tępieni: polskości przybrało rozmiary 
nie notewane choćŁy w przedwojen- 
nych uakatystycznyck Niemczech, Na- 
wet grubów bohaterów polskich ше 
uszanowano”, . 

{ „Przežląd Katolicki kończy 
swój artykuł następującymi, słusz- 
nymi słowami: 

„To wszystko skłania każdego my- 
ślącego patriotycznymi i państwowymi 
kategisriami Polaka do stwierdzenia, 

że — niestety, nie znaleźliśmy w Łot- 
wie już nietylko wdzięcznego, ale na- 
wet lojałnego sprzymierzeńca, Stąd ro- 
dzi się konieczność zdecydowanej ге- 

wizji polityki po!skiej wobec Łotwy i 
oparcia jej na bardziej autorylalywnych 
podetawach", 

wę 

| 
{ 
I 

{ 

l 

 



   

  

CASINO | Srętiżka 
wstrząsający film o wielkiej 
niesprawiediiwości ludzkiej... 

  

a 

  

W rol, 4" Warner BAXTER, 
Gloria ST UART. 

Reż. JOHN FORD. 

Ten film to jedna wielka prawda ży- 
ciowa, zaklęta na taśmie. 

Łzy muszą zabłysnąć w oczach milio- 
nów widzów, których wzruszy opowieść 

o człowieku niewinnie skazanym. 

Nad program: Dodatki 

Passe-partout nieważne.  Pocz. sean- 
sów punktualnie; 4, 6, 8 i 10.15 

    

STUDIO RYTMO - PLASTYKI 
TANECZNEJ 

Małakowokiej -Omietańskiej 
przyjmuje zapisy godz. 16-18. 

Indywidualne lekcje Tańców 
Towarzyskich. 

W. Pohulanka 19, m. 12-a. 

  

  

w SKLEPACH ŻĄDAJCIE 
TOWARÓW NABYWANYCH 

W „Hurtowni Ruprów i Przemysłowców 
Chrześcijan Sp. z o. o.* 

WILNO, ul. Ostrobramska 25, 
telefon 10-17 

Najtańsze źródło zakupów 
Najlepsza jakość towarów       

  

CONCORDIA MERREL 

  

Polskie Kino 

Światowid   

Staraniem Instytutu Caritas Archidiecezji Wileńskiej 
wyświetla monumentalny film wiary i 

pełen uśmiechów i łez 

х 66 (Laski Šw. Teresy od Dzieciątka Jezus) 
BIALE R ZE Cudowne to arcydzieło filmowe winno zobaczyć 

całe polskie i katolickie społeczeństwo 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 3. 5, 7 i 9 w niedzićlę od godz. 1-ej 

DZIENNIK BILERSKI 

miłości, 

    

HELIOS | 
Łódź podwodna Nr. 9 

kochanką Była jednego i 

  

"Koncerty. 

  

  

  

     

  

Nowe 
wzory: 

  

20%, rabatu na okres do 10. XII. 37 r. 
przyznajemy na platery, kryształy 5 wyroby alabastrowe — inne towary po ce- 

nach bardzo niskich, poleca na gwiazdkę 

i 66 
D. H. „T. Odyniec“ — wl. I. MALICKA 

WILNO, UL. WIELKA 19, TEL, 4-24, | 

Hvrtowe składy szkła okienneżo i stalowego, vorcelany, fajansu, naczyn, 
lamp, gramofonów i płyt. 

Płyty śr amofonowe — ostatnie przeboje — cen: 
obniżone, od zł. 1.50. 

Cenniki hurtowe na żądanie gratis. 

Żarówki bardzo tanio 

   

  

3) 

Jacqueline i miłość 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

— To mi idało do myślenia. Dlacze- 
go on robi przed państwem jakieś 
tajemnice? Własnie przed pań- 
suwem! Co tak osłania? i czy w 
ogóle ma prawo robic prywatne spo- 
strzeżenia nad cudzą pracą? 

— Ależ, Walterze... — zaczęła 
blednąć, to widziała, że to co mó- 
wił, było przerażająco słuszne. 

— To cos mocno miewyraźnego, 
Jacqueline. W grę wchodzą pienią- 
dze i sława, a wierz mi! — Duan 
dobrze wie, że dwa i dwa równa się 
cztery. 

Coś stuknęło. Obejrzeli się szyb- 
ko W. drzwialch slai doktór Hamish 
Duan, olbrzymi, imponujący. 

Pannie krew uderzyła do twarzy. 
Nawet Beilew slracii pewność sie- 
bie... Co też Duan mógł usłyszeć! 

Dokitó: stał cnwalię w progu spo- 
g'adając wolno od jednego do drugie 
śe Wiepaniała, mądia głowa pochy- 
Miła się, szare oczy, ciemnoszare, ko- 
loru piorunowej chinury — skryły 

  
| 

się niema! pod powiekami. W poko- 
ju panowała cisza. Doktór podszed” 
i rzucił się na folei, 

— Gdzie ojciec? — zwrócił się 
obcesowo do Jacqueline udając, że 
nie widzi Waltera, 

— W laboratorium. 
Cisza. рт ж 
Jacqueline zdobyła się wysiłek: 
— Miał pan ciężsi dzień w szpi- 

tatu? 
— Jesiem zmorcowany jak pies 

— odparł doktór. 
Bellew nie wytrzymał. 
— Doktór sumiennie wywiązuje 

się z zadania? — rzucii możliwie 
wyzywająco. 

— Zrobiłem co do mnie należaio 
i wymawiam sobie głupie pytania— 
burknaął Duan. 

Walter poczenwieniał. Ilekroć sie 
ci dwaj spotkali, nigdy nie obeszio 
się bez utarczki. ' 

Duen *wrócił się znów do Jacqu- 
eline. 

— Nie piłem dziś herbaty. Niech 

Potężny film produkcji 1938 r. o boha- 
terstwie, miłości i poświęceniu 

żóną drugiego. K 
technika zdjęć na dnie oceanu. Nad program Fktualia 

WINIARNIA Po 
LAMPKĘ WINA lub MIODU 

5 . Codziennie od g. 18 m. 15 a w święta poranek od 12—14 

Jedyna specjalna piwnica win — Sprzedaż detaliczna i hurtowa 

MICEIEWICZA 1 
Właściciele: Stanistaw Bieliński i Feliks Żebrowski 

KALENDARZE na ROK 1938 
OZDOBY CHOINKOWE 

POCZTÓWKI ŚWIĄTECZNE 
POLECA W DUŻYM WYBORZE 

Hurtowy Skład Papieru i Materiałów Piswiennych 

„PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA" 
WILNO, ZAWALNA 13, 

"IK. GORZUCHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. 

Wyroby złote, srebrne, platery. 

  

  

Solidna naprawa. 

BDZBRRZEWEKECZZEGWICSG 

Już nadeszły na sezon zimowy dla panów 

z czystej weny tWgtry, Kamizelki, pułowery, skarpety, pończochy i 1. @. 

W. NOWICKI 
koszul, krawatów, spinek, szalików, rękawiczek, nocnej bielizny it @, 

Ciepła bielizna bajowa i D-ra Jaegera. 

  

Najmiliszy prezent gwiazdkowy 
dia żony, córki, męża, syna — 

A t segi W. JUREWICZA 
Mickiewicza 4, Gród Gedymina. 

  

Dolores del Rio 
Richard Dix i Ch. Morris 

Katastrofa łodzi podwodnej.  Niebywala 

d OKRĘTEM 
zaprasza na 

   

   
     

na cytrze i gitarze 

(wejście z bramy). 

Ceny konkurencyjne.    

    

  

   

Wilno 
Wielka 

     

PAN |Osta 

  

ARD! PACZCE 

, Duży transport 

świeżych SAFdynek 
francuskich i portugalskich, oraz 
KAWIORU i ŚLEDZI królewskich 

poleca А. JANUSZEWICZ 
Zamkowa 20a, tel. 8-72 

  

  

Dlaczego u 

KOWALSKIEGO 
MICKIEWICZA 5, , 

mięską i damską galanterję można 
nabyć bardzo tanio? 

Dlatego, że firma powyższa prze- 
prowadza kaikulację cen stałych. 
  

tni dzień! 
Wspaniała komedia polska dla wszystkich 

Dymsza, Znicz i Orwid. 
Sala dobrze. ogrzana 

„Iiedorajda“ 
  

Kupno i sprzedaž 
| SPRZEDAJE SIĘ DUIŃ, z placem okcło 

2 ha w Kolcnii Wileńskiej, względnie par- 
cele Informacje udziela: Mickiewicza 4. 
m. 10, tel. 321, p. W. Wysocki, od 13 do 14, 
Beż pośrednictwa. (278— 3) 

SPRZEDAJE się dom niu:owany o 3 miesz- 
Kan.ach 3-pokojowych, iniody sad 200 sążni 
ziemi, w ładnej dzielnicy, Dowiedzieć się 
w admin. „Dzien. Wil." 

(0 UAESE YRA TEST S аенит с 

Praca zaofiarowana 
EKONOM POTRZEBNY do folwarku dwu- 
stohektarowego. Zgłoszenia tylko listownie: 
Grodno. Garncarska 3, Poczobut. 290—5 

Praca poszukiwana 

  

  

  

KTO PROBOWAL TEN PKZEKONAL 
SIĘ iż WIN A wytwórpi 

W. Osmołowski, Wilno 
SĄ STARE. LEŻAŁE, MOCNE : ZDRO- 
WE. Poleca się WINO „MIESZANKA 
JAGODOWA'. Do nabycia wszędzie, 
  

  

w 

Gruźlica płuc 
jest nieub!agalna i corocznie, nie robiąc 
różn.cy dla pici, wieku i stanu, pociąga 
bardzo wiele ofiar. Przy zwalczaniu cho- 
rób płucnych: bronchitu, grypy, uporczy- © 
weś męczącego Maszlu i t. p stosują 
pp. |!ekarze „Balsam  Trikolan—Age"   który ułatwia wydzielanie się p!wociny, 

usuwa kaszel, Е 
PTE iii ича ала н оннн   
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Już czas dawać ogłoszenia świątecznel!! 
OGŁOSZENIA do 

DZIENNIKA 
WILEŃSKIEGO 

na warunikach specjalnie dogod- 
nych przyjmuje 

Biuro Ogłoszeń 

w Wilnie, GARBARSKA * tel. 82       

    

zaparzyli pani zadzwoni, żeby mi 
świeżej. 

Panna wstała i poszła do dzwon- 
ka. Drżała z gniewu. Co za ton! Roz 
kazuje iaix służącej! 

Na dźwięlk dzwonka zjawiła się 
gospodyni, chuda Szkota i wysta- 
jących kościach poiiczkowych. 

— Proszę podac herbatę panu 
uoktorowi — rozkazała. Jacqueline, 

— Sami zaparzcie, gosposiu — 
włiącił Duan. — Wiecie, jaką her- 
batę lubię. й š 

— Nikomu nie dam dotknąć — 
odparła Mac Hewowa. Sprzątnęła 
przybory podiwięczorkówe ze stoli- 
ka 1 wyszła. 

— Ciekawe, jacy niektórzy  lu- 
dzie są wymagający — zauważył 
Walter, ady ldrzwa się za mą zam- 
Iknęły. Wszystko musi być tak, jalk 
„m się pzdoba. 

_ Mówił rozmysinie 'wyzywająco, 
Jacqueline spojrzała na niego poru-' 
szona. Starała się nie drażnić Duana 

jze względu na ojca, ale tym razem 
zaniosło się na rozprawę. Czuła, że 
dłużej nie wytrzyma, że jeszcze jed- 
no słowo a będzie awantura. Mar- 
szcząc brwi, dała znak Walterewi, 
żeby się nie odzywał. Witem spo-' 
„urzegła, ze Duan ją obserwuje tro-' 
chę wzgardliwie, śdyż pochwycił 
znaki porozumiewawcze między nią 
1 Walterem. Serce jej zabiło. ‚ 

Kosztorysy na žądaa'e, 
  

Bellew zlekbewažy! ostrzeženie, 
— Dobrze wychowani ludzie — 

rzekł tal. samo wyzywająco jak 
pizez| chwilą — korzystając z czyjejś 
gościnności, stosują się do domo- 
wych zwyczajów, Lie rządzą się, jak 
im sie podoba 

Jeżeli spodziewa. się wywołać 
Ge ydujący wybłuch, to doznał zawo- 
lu. Za całą odpowiedź Duan rzucił 
miu posępnie pogardiiwe spojrzenie. 
Lecz byłe to spojrzenie co się zowie 
wymowre oznajmiujące człowieno- 
wi że jesi nędznym robakiem, na któ 
rego nie warto zwracać uwagi. 

Bellew zžymai się w duchu, pod- 
«zas $dy panna spogiądała trwożnie 
na obiu, modląc się zeby Wailer za- 
niechał kłótni, Kiekiyś sama zamie- 
rzała się rozmówić z Duanem otwar- 
cie. ale chciała zaczekać, póki oj- 
ciec nie upora się ze swoją pracą. 
Dia ojca mogła znieść wszystko. 

W, dodatku czuła, jakikolwiek nie 
przyznała się do lego nawet przed 
sobą, že Walter swoim  wystąpie- 
niem ani nie ułatwia jej sytuacji, ani 
nie wyjaśnia. Przeciwnie wywołue 
jeszcze gorsze napięcie, jeszcze 
cięższe do zniesienia. 

Wejście gospodyni z herbatą 
sprowadziło pewne odpręzenie, 

De!ikatną seawrską porcelanę za- 
stąpił ciemny, gliniany, czajnik i 

POSZUKUJĘ PRACY w charakterze wy- 
chowawcy, 5-cio letnia praktyka w zakła- 
dach wychowawczych i opiekuńczych, wy- 
kształcenie średnie, dobre świade:twa i re- 
ferencje, ponadto znam pracę biurową 
Łaskawe zgłoszenia kierować: ul. Mickiewi- 
cza 19--22 Nasza Szkoła, 

OSOBA STARSZA poszukuje 
szycia, domowej lub jakiej innej. 
kėbska 4—6. 

OCHMISTRZYNI-OGRODNICZKA po zuku- 
je pracy, posiadam świadectwa i praktykę. 

Adres: Wielka 56 — Sodalicja. 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. l. Nauka języka niem w grupach o rót- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies, 

Pomóżmy bliźnim! 
OCIEMNIAŁY OJCIEC będący w bazdzo 
ciężkich warunkach materialnych zwraca 
się z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 
czytelników o przyjście z pomocą dla córki 
vezenicy lat 15 w udzieleniu płaszcza  zi- 
mcwego coś z ubrania i bucików. Adres' 
ul. Szeptyckiego 16m, 13. 

SIEROTA-CHŁOPIEC, lat 14, bez nikogo 
na świecie, prosi przez Caritas o ratunek 
Chcemy go oddać do zawodu — może znaj- 
dzie się csoba litościwa, rodzina bezdziet- 
na, któraby się dzieckiem dobrem zajęła 
Brak chłopcu bielizny, odzieży, obuwia. Ła- 
skawą pomoc prosimy kierować pod ai 
resem: CARITAS, Wilno, Zamkowa 8, 1 p 

Były ochotnik Wojsk Polskich z okresu 
walk o Niepodległość Polski, uczestnik w 
walkach o Wilno sok 1918, 1919 i 1920, zre- 
dukowany urzędnik, obecnie znajdujee :ię 
w bardzo trudnych warunkach materialnych, 

    

  

    
iwan Grabowskiegol! 

bez środków do życia i mieszkania. Jako 
jbyły obrońca Ojczyzny, zwraca się do Spo- 
łeczeństwa wileńskiego z gorącą prośbą o 
łaskawą ofiarę i pomoc. 

Łaskawe zaofiarowanie przyjmuje Admi- 
nistracja „Dziennika Wileńskiego". 

! MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
,rąco polecamy b. biedną wdowę r 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 

' pienia maszyny do szycia założonej w su- 
"mie zł. 50 płus procenta, — jest szwaczką 

i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego 4 Paulo. 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego”. 

B. BIEDNY, chory mężczyzna prosi o ja- 
kiekolwiek ubran e i płaszcz. Dow. się w 
adm. „Dzien. Wil . 

  

kiem. Na  miiejscc uprzątniętych 
ciasteczek zjawii się cienko pokrą- 
iany razowiec z inasłem i szklany 
dzbanuszek dżemu domowego  sma- 
żenia, 

— (ai ja mam uaiać panu 
baty? —- spytała Mac Hewowa. 

— Nie dziękuję. Panienka mi na- 
ieje 

Powiedział to z tak spokoiną 
pewnością. że Jacqueline oblała się 
rumieńcem gniewiu. Walter znów 
mie wytrzymał, 

— Prosiłem Jacqueline, żeby się 
ubrała, to ją przowiozę samochodem 
—- witnącit siląjo się na spokój. — 
Doktór daruje. 

— А fa proszę panią, żeby mi 

her- 

nalała herbaty, — odpowiedział Du- 
an nie ruszając się z miejsca. — Pam 
daruje. $ 4 

Welter zerwał się z krzesła, pur- 
purowy ze wściekłosci.. 

— Jackie włóz płaszcz, 

Panna potrząsnęła głową. Ocza- 
m prosiła, żeby dai spokój. 

— Czekam na nerbatę — upom- 
niał się doktór. 

Jacqueline zawahała się, obróci- 
ia do sto'ika, nalaia herbaty. lekko 
drżącą rzką i podała filiżanikę. 

Wziął w milczeniu i zacząi pić.   duża prosta biała Hiiżanka ze spod- (C. a. n.). 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, crynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, x odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalaie zł. 7 gr. 50, vagranicą zł. 6— 
CENY OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam]. 40 gr. Gomunikaty zł. 1.— ra mm. jednoszp,, nekrolog! 40 gr., ra tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłosreniowym ta 
słowo al. 0,15, słowo tłuste zł, 0,25. Komanikaty in:tytucyj dobrocz. f.apodworn, "a wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelarycene o 25% drożej. Dla poszukujących 
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